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PO ARESZTOWANIU B. POSŁÓW.
A resz to w Ł . i i e  —  ściśle* z a t r z y m a ­

n i e — k i l k u n a s t u  b.  p o s łó w ,  p r z y w ó d ­
c ó w  opozycj i ,  nas t ąp i ło ,  j ak  s t w i e r ­
d z a  k o m u n i k a t  u r z ę d o w y ,  jako  ' sku ­
t e k  z a r e j e s t r o w a n y c h  n a  ich d e b e t  
p r z e z  w Ja d z c  s ą d o w e  i b e z p i e c z e ń ­
s tw a ,  w o k r e s i e  ub i eg łe  k a d e n c j i  
se jm o w e j ,  m a t e r j a ł ó w  ob c ią ż a ją c y c h ,  
•zarówno n a tu r y  k ry m in a ln e j ,  j ak  p o ­
l i tyczne j .  D o p ó k i  S e j m  .stniał ,  a r e s z ­
t o w a n y c h  b ro n i ła  n i e t y k a l n o ś ć  p o ­
se l sk a ,  dz ięki  k t ó r e j  p r z y w y k l i  oni  
n i e  p o c z u w a ć  się d o  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  za  swe je s ł o w a  i cz yn y .  Ins ty­
t u c j a  „ w y d » w a n i a “ p o s l u w  p rz e z  
S e j m  n ie  b y ła  p r z e z  r z ą d  w y k o r z y ­
s t y w a n a  w s k u t e k  n o t o r y c z n e j  d o  
nie j  n ie c n ę c i  w ię k s z o ś c i  se jm o w e j .  
W i a d o m o  b ył o  zgory ,  i . t  k a ż d y  
w n i o s e k  o  w y a a n i e  ty ch  p o s łó w  
z o  . tan ie  o d r z u c o n y ,  b o w i e m  p o g l ą ­
dy  r z ą d u  i opozyc j i  n a  k w e s t j ę  o d ­
p o w ie d z i a ln o ś c i  p os ło w  z a  ich d z i a ­
ł a ln ość  p o z a s e j m o w n  b y ły  d i a m e ­
t ra ln i e  s p r z e c z n e .  W o l a ł  w ięc  r z ą d  
z u p e ł n i e  tej  d rogi  uic p r o b o w a c  
U t r a t a  przyv.  i lejów w s k u t e k  r o z w i ą ­
z a n i a  S e j m u  uczy n i ła  p o s ł ó w  „ tyka l-  
n y m i "  r a r ć w n .  z k a ż d y m  o b y w a t e ­
le m  p a ń s t w a .

Z e  s t a n o w i s k a  z a te m  f o r m a l n e ­
go.  ś r o d o w e  a r e s z t o w a ń . a  n ie  są 
a k t e m  d o r a ź n e j  re pr e s j i  p c  litycznej,  
l e cz  z a r z ą d z e n i e m ,  o p s r t e m  n a  p rz e-  
p i s a c h  p r o c e d u r y  k a r n e j  i m a j ą c e m  
a  a  celu  w y k o n a n i e  w y m i a r u  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć -  J a k  w y n i k a  z o d p o w i e ­
dz i udz ie lo n e j  p rz ez  min.  ara d e l e ­
gacj i  B a d y  A d w o k a c k i e j ,  w na jb l iż ­
s z y m  czas ie  na le ży  się s p o d z i e w a ć  
s f o r m u ł o w a n i a  p rz e z  w ł a d z e  s ą d o w e  
w n i o s k o w  co  do  d a i s z e g o  losu  a- 
res  z t o w a n y c h

Z a  m o m e n t  p o l i t ycz ny  t e g o  z a ­
r z ą d z e n i a  p o c z y t a c  t r z e b a  p o ł ą c z e ­
n ie  w  je d n o  z w y k ł e g o  k r y m i n a ł u  z 
p r z e s t ę p s t w a m i  po l i t yczne mi .  R z ą d  
p r z e z  to  p o w i a d a ,  ze u w a ż a  za  swój 
o o o w i ą z e k  śc ig an ie  p r z e s t ę p s t w  k a ż ­
d e g o  rodza ju ,  a d o  po.  t y c z n y c h  w y ­
s t ą p i e ń  p r z y t r z y m a n y c h  p r z y w ó d c ó w  
o p o z y c  i p r z y k ł a d a  t y lko  z w y k ł ą  
m i a r ę  k o d e k s u  k a r n e g c ,  b a g a t a h z u -  
j ąc  ich siłę d y n a m i c z n ą .

R o z g l ą d a ł e m  się p i lnie  o n e g d a j  
p o  ul icy w a r s z a w s k i e j  w  czasie,  k i e ­
d y  w i a d o m o ś ć  o a r e r z t a c h  by ła  ko l ­
p o r t o w a n a  p r z e z  d o d a t k i  n a d z w y ­
c z a j n e  o ra z  w  k i lka  go d z in  pó źn ie j  
i l i t e ra lnie  ż a d n e g o  . g n i e w u  l u d u "  
z a u w a ż y ć  nie zdołr  em, p o m i m o ,  że  
u l ica  w a r s z a w s k a  u c h o d z i  za  b a r d z o  
i m p u l s y w n ą  w  r e a g o w a n i u  n a  o b ­
c h o d z ą c e  ją  w y p a d k i .  Nie  m o ż n a  
s t ą d  i n n e g o  w y c i ą g n ą ć  w r  .o sku ,  jak 
te n ,  z e  t łum  warszmwsk b a r d z o  m a ­
ło —  po za  m o m e n t e m  s e n s a c u  —  
o b e s z ł o  p o s a d z e n i e  p o d  k lu cz  p r z y ­
w ó d c ó w  opozycj i ,  m a j ą c y c h  z a  s o ­
b ą ,  p o d ł u g  w ł a s n e g o  ich m n i e m a n i a ,  
80°/a s p o ł e c z e ń s t w a .

A  c j ł  d o p i e r o  na  wsi! T a m  n a j ­
l e p s i  z r o z u m i a n o  log.kę  w y p a d k ó w .  
W  głow ie  p r z e c i ę t n e g o  n*e z a j m u ­
j ą c e g o  się p o l i ty k ą  o b y w a t s i a  nie 
m o g ł o b y  s ię  p om. eśc . ć ,  źe szef  r z ą ­
du ,  o t a k  m autorytecieŁ- jak M a r s z a  
l e k  P i ł s u d s k ą  nie  z a m k n ą ł  d o  ko zy  
ludzi ,  k t ó r y c h  w t a k  j a s k r a w y  s p o ­
s ó b  ( .kwal. f ikował w s w o ic h  p u b ­
l icznych  e n u n c j a c j a c h .

O czyw iśc ie ,  nie jes t  to eszcze  
o s ta tn i  a k t  r o z g r y w a , ą c e j  s-ę w 
Po ls  ce wallci po l i ty czne j  k t ó r a  w 
o s ta tn i c h  m i e s i ą c a c h  z d a w a ł a  się 
s tać  n a  m a r t w y m  p u n k c i e .  O p o z y c u  
się z daw a ło ,  źe  nabi  ;ra  o n a  tch u  
d o  z w y c i ę s k i e g o  a t a k u .  Z a c z ę t o  
czynić  do  n i ego  usilne p r z y g o t o w a ­
nia.  I oro n o w y  r z ą d  M a r s z a ł k a  P  ł- 
s u d s k i e g o  rob i  p a r ę  p o suni ęć ,  k t ó r e  
o d b ie r a ją  in ic ja ty wę p rz ec iw n ik ow i ,  
i p r z e c h o d z i  do  o f e n s y w y  S y t u a c j a  
o d r a z u  zblizyln się dc p r z e ł o m o w e ­
go  d la  nie,  p u n k t u  i z a p e w n e  ro k  
b ie ż ą c y  p r zyn ie s ie  ro zs t rz y g n ię ć . e  
t r a w i ą c e g o  p a ń s t w o  k ryzys u  Nie  
w ą t p i m y  w z w y c i ę s t w o  o ży w ia ją ce j  
o b ó z  M a r s z a ł k a  P i ł f u d s k i e g o  idei  
n a p r a w y  R z e c z y p o s p o l i te j  i stabi l i­
zacj i  w niej s tosunkc  w n a  n o w o -  
• t w o r z o n y c h  p o d s t a w a c h .  Testig.

PA RYŻ, 11.IX. (Pat), ogłoszony 
p rzez  d z ienn ik  p a ry s k i  „Le S o ir“ m e- 
m o r ja ł  H m d e n b u rg a  w y w o ła ł  w p ra s ie  
f r a n c u s k ie j  liczne k o m e n ta rz e .  R a d y ­
k a ln a  „ E re  N ouvelle“ pisze: D o k u ­
m e n t  nic m a  oczyw iście  dz is ia j  m ocy , 
lecz dow odzi jeszcze raz  dob itn ie ,  że 
Rzesza n iem ieck a ,  k tó re j  u s t ró j  r e p u ­
b lik ań sk i ,  ja k  na leży  sit; spodziew ać, 
u t r z y m a  sit; n ad a l ,  tlużo będzie  m ia ła  
t ru d n o śc i  do zw alczenia ,  z an im  p o t r a ­
fi przekreślić ;  c a łą  p isan in ę  z czasów  
ce sa rs tw a .  Nie na leży  zap o m in ać ,  ze 
egzys tu ją  zawsze d w o jak iego  ro d z a ju  
N iem cy: jedne , k tó ry m  życzyć nalepy 
pow o d zen ia  i z k tó re m i  m ożliw e  jest 
p o ro z u m ie n ie  i d rugie ,  k tó re  n ie  ch cą

się w yrzec  ag re sy w n eg o  d u c h a  o d w e ­
tu , an i  n a w e t  z d ezaw u o w ać  ch o c iażb y  
n a jd ro b n ie j s z ą  cząs tkę  ; p rz e d a w n io ­
n e g o  p ro g ra m u  im p er ja l is tycznego .

„ L ‘A ction F r a n ę a i s e “ p o d d a je  go 
szczegółow ej analiz ie , o św iad cza jąc  w 
k o ń c u  a r ty k u łu ,  że p lan  w p ra w d z ie  
n ie  m óg łb y  być  w p ro w ad z im y  w życie, 
a le  zas ługu je  n a  p o d k re ś le n ie  f a k t  sta 
r a n n e g o  p rzy g o to w an ia .  M ożna ocze­
k iw ać ,  że H in d e n b u rg  n ie  zam ie rza  
w ca le  s trac ić  ow o có w  swej p racy .  Za 
c h o w u je  o n  w reze rw ie  swoje e lab o ­
ra ty ,  a b y  m óc je  w y k o rz y s ta ć  w o d ­
p o w ied n ie j  chw ili ,  w nad e jśc ie  k tó re j  
w ie rzy  razem  ze w szys tk im i N iem  
cami,

Akcja wywrotowa przerw ArigTji.
KAIR 11.1X. (Pat). W uzupełn ieniu w ia­

dom ości u aresztow aniu  n iem ieck iego em i- 
sarjusza sw eteok iego  oraz kilku osób, p ozo­
stających z n.m w kontakcie, donoszą, iż 
wśród tych ostatnich znajduje się  jeden z

glA" nych ko un istów  oraz dw ie kobiety, Ży­
dów ki rosyjsk ie. N iem iec, którego aresztow a­
no, był w posiadaniu  dokum entów , dotyczą­
cych akcji w yw rotow ej sk ierow anej przeciw ­
ko W ielkiej B rytanji.

Starcie z komunistami na Wllhelmstrasse.
BERLIN, 11.1X. (Rat). W czoraj w ieczorem  

w czasie dem onstracji kom unistycznej dosz­
ło tło burzliw ego zajścia  pi zed pałacem  P re­
zydenta Rzeszy przy W ilin-lm strasso. Dem on  
stranei kom unistyczn i przechodząc obok pa 
łacu zaatakow ali policjanta stojącego jjrzed 
bram ą, który w obronie w łasnej w ystrzelił w

pow ietrze. D oszło  do starcia m iędzy p o li­
cjantami przybyłym i na pom oc posterunko- 
w em u, a kom unistam i w znoszącym i okrzyki 
przeciw ko P rezydentow i Rzeszy, przyezcm  
kilka osób zosta ło  aresztow anych . P olicja  
rozproszyła dem onstrantów .

Wileńska Szkoła Dramatyczna
(Zezw. Min. W. R. i 0. ?.)

Przy jm uje  się zap isy  i udz ie la  się informacyj w czasow ym  lokalu  S e k re ­
ta r ia tu  przy  ul Inflanckie], 2 d, wł. (Zwicrz-rn-ec) od  godz. 10 do g . 1) r>no
i od  g. 4 do £. 7 po  poł. codzienn ie ,  p rócz  n iedz ie l  i świąt.

W arunki przyjęcia: conajm niej  u k o ń czo n a  szko ła  p o w sze ch n a ,  oraz
z łożenie  egzaminu w s tę p n e g o .  1

W ykłady prowadzić będą wybitni artySci 1 pedagodzy.
Początek zająć szkolnych dnia 15 wrzeSnla. 485 - 0

WIELKA MOWA POLITYCZNA BRIAND‘A
na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Ufygnany fireryt enl;.

Jeszcze jeden b, poseł aresztowany.
Telefonem aa vutasn.itgo korespondenta z W arszawy

Do 18 are»ztuwanych w nocy z wtorku na środę b posłów na­
leży jeszcze dodać Jeanego, kióry został aresztowany również tej 
samej nocy puo Tarnopolem —  mianowicie b. posła UND-a, p. Wy- 
słockyj'a, który utrzymywał kontakt z czynnikami wywrotowemi 
na terenie Małopolski Wschodniej.

Pogłoska o rozwiązaniu Rsdy Adwokackiej.
(Tel. ud  w kośnego korespondenta  z W a rsza w y)

Wczoraj w godz. wieczornych rozeszła się pogłoska. Iż Rade. 
Adwokacka ma być rozwiązana za przekroczenie swych kompeten- 
cyj w związku ze Srouowym protestem w sprawie aresztowania 
b. posłów, członków Izby Adwokackiej.

Oskarżyciel i obrońcy aresztowanych.
Teiejonem od własnego koresponaenta z  W arszawy

Sprawę aresztowanych b. posłów przekazano prokuratorowi 
Sącu Okręgowego w Warszawie, p. Michałowskiemu, który wczoraj 
po południu wyjechał do Brześcia nad Bugiem, gdzie osadzeni są 
wszyscy 19 b. posłów.

Sprawę aresztowanych b. posłów podjęli się prowadzić adwo­
kaci Smiarowski, Bernson, Szumański i Kraiinskl.

Złożyli oni podanie do Prokuratora Sądu Apelacyjnego, p. Rud­
nickiego, w którem zawiadamiają go o podjęciu obrony.

Aresztowanie sekretarza rady wojew. P. P. S.
K R A K Ó W ,  I ) . iX (Pa t) .  Praoa  k i a k o w s k a  don os i ,  że w e  t i o J ę ,  10 

b. m.,  o g o d z  I I — 12 w n o c y  n a  d w o r c u  k o l e j o w y m  w K r a k o w i e  a r e s z t o ­
w a ła  pol ic ja  w y s i a d a j ą c e g o  z p o c ią g u  o d  s t ro n y  j m o w a  dr. R o m u a l d a  
S z u m s k ie g o ,  se i r r e l a r za  ra d y  w o i ł -w ó J z k . c j  P P S .  Dr.  S z u m s k . e g o  o d s t a ­
w io n o  d o  w ięz ien i a ,  s k ą d  o godz .  11 r a n o  p r z e w i e z i o n o  go d o  T a r n o w a ,  
A r e s z t o w a n i e  n a s tą p i ło  z p o l e c e n i a  p r o k u r a t u r y  t a r n o w s k i e j  za p o d b u r z a ­
j ą c e  p r z e m ó w i e n i e ,  j ak ie  dr  S z u m s k i  wyg łos i ł  w I u m o w i e  w cz a s . e  ś ro­
d o w y c h  d e m o n s t r a r y j  r o bo tn ic zyc h .

Centrolew 14-gu będzie żądał zwolnienia.
Telefonem od własnego korespondenta z W arszawy.

D o w i a d u j e m y  się, ze p r z y w ó d c y  C e n t r o l e w u  p rz y g o to w a l i  na  zgr o ­
m a d z e n i e ,  z a p o w i e d z i a n e  n a  az ien  14 b  m., k r o t k ą  rezo luc ję .  W  rezoluc ji  
te j  z a ż ą d a j ą  oni  n i e z w ł o c z n e g o  u w o l n i e n i a  a i e s z t o w a n y  ch s w y c h  p r z y ­
w ó d c ó w ,

Dogłosk! o dalszych aresztach zmyślone.
Telefonem oa własnego korespondenta z  Warszawy.

W  ciągu  n o c y  i d n i a  w c z o r o is z e g o  k r ą ż y ły  pogł osk i  o r z e k o m o  d a l ­
sz y c h  a r e s z t o w a n i a c h .  P r z y c z e m  w y m i e ń . a n o  m i ę d z y  in nym i  b. pos ła  ze 
S t r o n n i c t w a  C h ł o p s k i e g o ,  W r o n ę ,  b p o s ła  P P.  S  C. K. W . p. Ż u ł a w ­
sk ie g o  i b.  s e n a t o r a  ze s t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o ,  S e y d ę .

W s z y s t k i e  te  p og ło sk i  o k a z a ł y  się m e p r a w d z i w e m i  i z a r ó w n o  w ł a d z e  
b e z p i e c z e ń s t w a ,  jak i w ł a d z e  s ą d o w e ,  k a t e g o r y c z n i e  s twierdz i ły ,  iż s ą  n ie ­
p r a w d z i w e

P. P. S. rozumie swoją bezsilność.
Telefonem od własnego korespondenta z  W r  *zawy.,

P o  w t o r k o w e i n  p o s i e d z e m u  C K W  k o l p o r t o w a n o  pogło sk i ,  iż C K W  
z a m i e r z a  p r o k l a m o w a ć  s t ra jk  g e n e r a ln y .  W c z o r a j  j e d n a k  ty m  p o g ł o s k o m  
k a t e g o r y c z n i e  z a p r z e c z o n o  J a k  się b o w i e m  o k azu je ,  socjal iści  i s to tn ie  z a ­
mierza l i  u r z ą d z ić  te g o  r o d z a j u  J e m o n s t r a c  ę, j e d t . a k ż e  p o  z o r j e n t o w a m u  
się, iz p r ó b y  s t r a j ku  g e n e r a l n e g o  p o n io s ły  z u p e ł n e  f iasko,  z r e z y g n o w a L  
z niej .

Prasa francuska o memorjalR Hindenburga.

G E N E W A ,  1 1 . IX (Pat ) .  N a  czwar t -  
k o w e m  p r z e a p o ł u d n i o w e m  p o s i e d z e ­
n iu Z g r o m a d z e n i a  Ligi N a r o d ó w  w y ­
głosi ł  min is t e r  B i i a n d  w ie lk ą  m o w ę ,  
w  k tór e j  za jął  s t a n o w i s k o  w o b e c  
uaiaktbalnri t  j sz ych  z t-gadn  ien pc .j ty-  
ki eu opejskifcj i ś w ia to w e j .  N a s t ę p ­
nie 1 *incusk* m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  z a znacz y ł ,  zo a u t o r y t e t  m o ­
ra lny  Liga  N a r o d o w  z ro k u  n a  ro k  
w z r a ' i a  i w ty m  w zrośc ie  s w e g o  
a u t o r y t e t u  Ligi N a i o d ć w  widzi  n a j ­
p e w n i e j s z ą  g w a r a n c j ę  u t r z y m a n i a  i 
w z m o c n - e n i a  po ko ju .  P a k t  sKel loga  
s tw orzy ł  n o w ą  g w a r a n c j ę  p o k o j u ,  a 
l o r d y n s k a  k o n f e r e n c j a  m o r s k a  m a  
t e n  z b a w i e n n y  sk u te k ,  że z b ie r a ją ca  
s ię w G e n e w i e  n a  p o c z ą t k u  l i s to p a ­
d a  r  b. k o m is ja  dla p r z y g o t o w a n i u  
międ zy  n a r o d o w e i  k on fe renc j i  r a z  
b ro je n io w e j  b ę d z . e  m o g ła  w z n o w ić  
s w e  p r a c e  z w i d o k a m .  n a  p o w o d z e  
me.

N a s t ę p n i e  Br i an d  osw. ac  zył. żc 
d o p ó k i  b ę d z i e  o n  o d p o w i e d z i a l n y  za 
po l i tykę  z a g r a n i c z n ą  -  s w e g o  • k ra ju,  
d o p ó t y  p r z e d n i ę w t ż m i e  o n  w sz ys t ko ,  
co  ty lko  Lędzie  możl iwe ,  a b y  ż a d n a  
n o w a  w o j n a  n.e w y p e łn i ł a  E u r o p y  
p r z e r a ż e n i e m  i ru inami

Z k o l e i  . p r z e s z e d ł  f r anc us ki  m i ­
n is te r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  do  o m a ­
wiania  p r o b l e m u  u tw o r z e n i a  euro  
j. ikiego z w i ą z k u  p a ń s t w  P r z e d e  
w s z y s t k i e m  podk reś l i ł  z wie lk im n a ­
ciskiem,  że  v. ielkte t r udn ośc i ,  z p o ­
w o d u  k t ó r y c h  ś w ia t  wc ią ż  je szcze  
t a k  b a r d z o  cierpi ,  sp e c ja ln ie  - d o ­
kucz l iwy  c h a r a k t e r  p o s i a d a j ą  właj r . i e  
w E u ro p . e  D la t e g o  je s t  r z e c z ą  nie* 
z b ę d n ą ,  ko n ie czn ą ,  a ż e b y  p o m i ę d z y  
n a r o d a m i  E u r o p y  dosaiło d o  d a l s z e ­
go zb liżen ia  o r a z  a ż e b y  wziąć  p o d  
u w a g ę  p i a j e k t  s t w o r z e n i a  zw ią z k u  
p a ń s t w  e u r o p e j s k ia h ,  V imieniu  27 
n a r o d ó w  e u r o p c c k i c h ,  k tó r e  w  u- 
b iegly p o r i e d z i s ł e k  o d b y ł y  w C cne-,  
w ie  owoje  dr ug ie  z r z ę d u  zebr an ie ,  
j es t  on  u p o w a ż n i o n y  d o  p r z e d s t a ­
w ie n ia  Z g r o m a d z e n i u  Ligi  z a g a d n i e ­
n ia  s t w o r z e n i a  z w ią z k u  p a ń s t w  e u r o ­
pe jsk ich .

Z e b r a n i e  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  jed 
n o g ło śn ie  pr zy ję ło  rezo luc ję ,  s t w ie r ­
dza  ,ącą, że bl izsza w s p ó .  i r aca  
p a ń c t w  europe,8iŁieh m a  p o d s t a w o ­
w e  z n a c z e n i e  d la  u t rzymania :  . i

w z m o c n i e n i a  p o ko ju .  S tw o r z e n ie  
p r o j e k t o w a n e g o  z w i ą z k u  m o ż e  b yć  
p o d , ę t e  oc zyw iś c ie  j e d y n i e  w  zu- 
p e ł n e m  p o ro z u m i e n i u  ze ś w i a t o w ą  
L ig ą  N a ró d  iw  i ze sk u te czn em  p o ­
p a r c i e m  ze  s t r o n y  te" os ta tn ie j .  Bri- 
a n d  w  s p o s ó b  z d e c y d o w a n y  o d r z u ­
ca  zarzu t ,  j a k o b y  je g o  p r o j e k t  m ó g ł  
o s ł a b .<’ dz ia ła ln o ść  Lig.  N u r o d ó w .  
L i g a  N a r o d ó w  n a w e t  za lec i ła  w  p o ­
s t a n ó w  e n ia c h  s w e g o  p a k t u  zawic 
r an ie  r e g i o n a l n y c h  u m ó w  dla  z ł  

p e w n i e m a  p o k o ju  . .ategc* nie m o ­
że b y ć  m o w y  o ja k i e jk o lw ie k  r y w a ­
lizacji p o m i ę d z y  I . igą N a r o d ó w ,  a 
u n j ą  e u r o p e j s k ą .

E u r o p a  nie m o ż e  p o z o s t a w a ć  
d tużu;  w d o t y c h c z a s o w y m  s tan iu  
w e w n ę t r z n e g o  rozbic ia  i n .ezgo-  
dy .  P a ń s t w a  e u r o p e j s k i e  pcw n- 
n y b y  też  b yć  s k u p i o n e  w o b rę b ie  
je d n o l i t e g o  r y n k u  dla  zDytu Kont y­
n e n t a l n y c h  i p o z a e u r o p e j s k i c h  t o ­
w a r  iw. A m e r y k a ń s c y  f nan s i śc i  i 
m ę ż o w i e  s t a n u  n ie ty lk o  nie potępi l i  
t y c h  d ą ż e ń  p e n e u r o p r  ,ak cr., ale n a ­
w e t  powi ta l i  je z p r a w d z i w ą  r a d o ś ­
cią,  a i b o w i e m  leży to  w in te r es ie  
ca łe g o  świu ta.  I u ro p a  z na  d u j e  8'ę 
w ta k im  s t an i e  n a g r o m a d z e n i a  wsze l  
k ie g o  r o d z a j u  t ru d n o śc i  i b o lą czek ,  
że  s t an  ten ,  p rz ez  w y b u c h  jak iej ś  
n o w e j  wo jn y ,  p r z e o b ra z i łb y  się we  
w r ę c z  n a , s t r a i  zni ' : jszą  ka ta s t r of ę .  
N o w a  w o j n a  n a g r o m e d z i ł a b y  t ak ie  
gór y  ru n i n iedol i ,  że t r z e b a b y  b y ­
ło d z ie s i ą tk ó w  lat  d la  u s un ię c ia  
gr u z ó w .  W o b e c  t e g o  m ó w e t  p ios i  
p r zeds ta wic ie l i  51 z e b r a n y c h  w G e ­
n e w i e  n a r o d ó w ,  aDy w y p o w i e d z e ń  
s ię  w o t w a r t y  s p o s ó b  co d o  t ego .  
d o n i o s ł e g o  z a g a d n i e n i a  z j e d n o c z e ­
n ia  e u r o p e j s k i e g o .  O s t a t e c z n y m  c e ­
le m  w s z y s t k i c h  t ych  d ą ż e ń  jes t  m e  
co inn ego ,  j a k  p okó j ,  d o  k t ó r e g o  
w s z y s c y  ludz ie  w głęb i  d u s z y  d ą ż ą .

G E N E W A ,  I I.IX (P a t )  A g e n c j a  
‘ f .vasa,  d o n o s z ą c  o p r z e m ó w i e n i u  
B n a  r .da n a  p o s i e d z e m u  Z g r o m a d z e ­
nia L-gi N a r o d ó w ,  m ię d z y  in n e m i  
za z n a c z a ,  że  B n a n d ,  m ó w i ą c  o r o ­
k o w a n i a c h  mo rsk ich ,  b ę d ą c y c h  w 
t o k u  p o m . ę d z y  F r a n c j ą  a  W i o c h a m i ,  
d a ł  w y r a z  nadz ie i ,  że  p o r o z u m i e n i e  
z o s t a n i e  o s i ągn ię t e ,  co /  g r o m a d z e ­
n ie  pr zy ję ło  ż y w e m i  o k l a s k a m ' .

Len? w Niemczech.
B E R L IN , 11.IX. (Pat). W  zw iązk u  

z p rz e m ó w ie n ie m  m in is t r a  sp ra w  za 
g ra n ic z n y c h  F ra n c j i  B r ia n d a  w ypo- 
w ied z ian em  na  posiedzen iu  Ligi N a ­
ro d ó w  b iu ro  W o lf fa  ogłasza k o m u n i  
ka t ,  s tw ie rd z a ją cy ,  że p rzem ó w ien ie  
B r ia n d a  w y w a r ło  w k o łacn  n ie m ie c ­
k ich  w  Genewie k o rz y s tn e  w rażen ie .  
B r ia n d  p o d k reś l i ł  p e tn ą  kon ieczność  
ro zb ro jen ia ,  a w sp raw ie  u k ła d u  z 
W  lo ch am i za ją ł  s tan o w isk o  k tó reg o  
przy jacielski to n  zw róc ił  p o w sz e c h n ą  
uwagi;.

P rzy  o m a w ia n iu  k w e s l j .  P a n e u ro -  
py, R r ia n d  w y su n ą ł  sp ra w ę  u t r z y m a ­
n ia  p o k o ju  n a  p ie rw szy  p lan . Nie w y ­
s tą p i ł  on ze spec ja ln em i ży-czeniami i

te n d e n c ja m i  francusk i-un i ,  k tó re  m o ­
g łyby  w y w o łać  o p o zyc ję  ze s t ro n y  
N iem iec. W obec  sp rzec iw ów , n a  ja k ie  
n a t r a f i ły  k o n k re tn e  p ro p o zy c je  jego  
w sp ra w ie  P a n e u ro p y ,  B r ia n d  s ta r a  
się  us iln ie  u r a to w a ć  p rz y n a jm n ie j  
ideę ściślejszego w-spółżycia p a ń s tw  e- 
u ro p e jsk ic h .  S tosow nie  do u ch w a ły  
k o n fe re n c j i  "europejskiej, sp raw ę  p la ­
n u  P a n e u ro p y  p o zo s taw ia  się do d e c y ­
zji Ligi N a ro d ó w

N a to m ia s t  w ed ług  in fo rm a c y j  p r a ­
sy h u g e n b e rg o w sk ie j  z Genewy, w* k o ­
ła c h  n ie m ie c k ic h  w y w o ła ł  n ie p rz y je ­
m n e  zdz iw ien ie  fak t ,  iż B r ia n d  an i  
s łow a  n ie  w sp o m n ia ł  o S tre se m a n ie  i 
o u k ład z ie  ło k a rn e ń sk im .

Przemówienie Hendersona.
G EN EW A , 11.IX. (Pat). Na popo- 

łu d n io w e m  posiedzen iu  Z g ro m ad zen ia  
Ligi N a ro d ó w  za b ra ł  glos m in is te r  
s p r a w  za g ra n ic zn y c h  A nglj: H e n d e r ­
son, k tó ry  zaznaczy ł  m iędzy  innem i 
że op ró żn ien ie  N a d re n j i  jest  u k o ro n o -  • 
w a n ie m  dzieła  p o ko ju ,  rozpoczę tego  

.w L o k a rn o .
Należy g łęboko  ubo lew ać  n a d  

p rzed w czesn ą  śm ie rc ią  S t re se m a n n a  
i N ansena ,  ja k o  że o b a j  m ężow ie  s tan u  
byli  szczerym i p rzy jac ió łm i p o k o ju .  
M ów iąc o  P a n e u ro p ie ,  m in is te r  o ś­

w iadczył. że o i leby  w łon ie  Ligi N a ­
rodów* utw*orzono eu ro p e jsk i  k o m ite t  
.s tudjów, to  A nglja  p o w ita ła b y  ten  f a k t  
z zadow olen iem . P la n  u n j i  e u r o p e j ­
s k ie j  n ie  pow in ien  w ż a d n y m  p u n k c ie  
p o zo s taw ać  w sp rzecznośc i  z p a k te m  
Ligi N arodów . Należy j e d n a k  przede-  
w szystk iem  zw alczyć  i u ch y l ić  ciężki 
k ryzys  g o sp o d a rczy .  O bok  p o k o jo w e ­
go  ro z s trz y g a n ia  m ię d z y n a ro d o w y c h  
.zatargów , jes t  bezw zg lędn ie  w sk azan e  
energ iczne  dz ia łan ie  n a  te re n ie  ro z ­
b ro je n ia .

Nominacje w Uniwersytecie Stefana Batorego.
(Tel. od własnego k* respondenta z Warszawy).

P a n  P r e z y d e n t  Rzpl i te j  p o d p i s z e  
w n&jbl iźszych dn ia c h  szereg nomi-  
n a c y j  n a  s t a n o w i s k a  p r o f e s o r ó w  
z w y c z a j n y c h  i n a d z w y c z a j n y c h  w y ż ­
sz yc h  ucze ln i .  Dr ,  Stefan Glaser z o ­
s t an ie  prof.  z w y c z a m y m  pi w a  Kar­
n e g o  n a  U n i w e r s y t e c i e  W i l e ń s k i m ,  
d o c e n t  U n i w e r s y t e t u  W a i s z a w s k i e g o  
dr.  M aksym ilian Bose prof .  n a a z w y -  
cza jnym^psychja i r j i  na  U n i w e r s y t e c i e  
S te fanŁ B at o re go ,  dr- dan Otrębski 
prof .  z w y c z a j n y m  j ę z y k o z n e w s t w r  
i filologjf sansKryckie j  n a  U n i w e r ­

sy t e c i e  S t e f a n a  B a t o r e g o  w  Wiln ie ,  
d r  Adam  Chełmoński, prof .  n a d z w y -  
c z r - n y m  p r a w a  h a n d l o w e g o  i w e k s ­
lo w e g o  na w y d z i a l e  p r a w n y m  U n i ­
w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a t o r e g o  w W i l ­
nie,  dr .  E rw in - h oschmidtr prof.  
n a d z w y c z a m y m  tilologji s ł o w a r 8 K ' e j  
n a  U n i w e r s y t e c i e  S t e f a n a  3 a t o r e g o ,  
w reszc ie  p r o f  n a d z w y c z a j n y  w 
Wiln ie ,  dr.  Teofil M odelski, prof .  zw y  
c z a j n y m  na  U n i w e r s y t e c i e  w e  L w o  
wie.

Publikacja dziennika Andree’go.
S T O K H O L M ,  11-IX. (Pa t. ) .  -

Z a r z ą d  s z w e d z k i e g o  io w a rz y s t w e  
■ in tropolog  c z n o - g e o g r a n c z n e g o  z a ­
p r o p o n o w a ł  r z ą d o w i  p o w i e r z e n i e
publ ikac j i  d o k u m e n t ó w  w y p r a w y  
A n d r e ’e g o  s p e c a l n e m u  k< m i t e to w i  
r e d a k c y j n e m u ,  k tó ry  og łos i łby  j e d ­
n o c z e ś n i e  te  d o k u m e n t y  w e  w s z y s t ­

k ich  w a ż n ie j s z y c h  ję z y k a c h  e u r o ­
pe jsk ich .  ,

Z e  s p r z e d a ż y  tej  publ ikac ji  m oż -  
n a b y  o s i ą g n ą ć  d o c h ó d ,  k tó ry  m ia ł ­
by być  p r z e z n a c z o n y  j a k o  s p e c j a l ­
n a  d o t a c j a  d l a  s tu d iu m  geogru t icz-  
n ego .  k t ó r e  no s i ło by  tytuł :  „ Ś l a d a ­
mi A n d r e ' e g o  i j e go  t o w a r z y s z y " .

Tale w yg ląda  w ygnany  p re zy d e n t  Peru ,  
p. A ugus t  Legu ia .  O b e c n e  jego losy n ie  są 
b l iżej  znane .  W ed łu g  jednych ,  L egu ia  z o s ta ł  
uw ięziony ,  w ed ług  innych  um arł ,  czy  też  

z ach o ro w a ł

Dr. Marjan lfezy'.ii>Ki
w z n o w i ł  p r zy j ęc ia  cho ry ch .

Ul.  K o ś c iu s z k .  14—4, te le f on  6 65.

W IADOM OŚCI Z K O W N A
POŚW IECENIE NOWEGO GMACHU GIM­
NAZJUM POLSKIEGO W  PONIEW IEŻU.

Dnia 1 b. Jti odbyło  się w  Poni-ew'i-ru 
u roczyste  jKiświęcenio now ego  g m a c h u  g im ­
n a z ju m  polskiego- P rz y  lej  o k az j i  -wygłoszo­
n o  k i lka  oko l icznośc iow ych  p rz em ó w ień  i od- 
ŚDiewano „Rotę".

PLK RIÓSTEJKO OPUŚCIł SZPITAL. 
S tan  zd ro w ia  pik f iuste jk i  o  ty le  się p o ­

p raw ił ,  i e  r a n n y  opuśc ił  szpita l .

KONGRES JEDNOŚCI LITEW SKO-ŁOTEW - 
SKIEJ.

Di 'a  21— 24 b. m. odbyć  się m a  w  R ydze  
V l l -m v  z rz ęd u  kongres  jednośc i  l i tewsko- 
łotewakiej.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Dnia 9 b. m. -nastąpiło w  Szaw lach  w s k u ­

tek  w adliw ego  n a s taw ie n ia  z w ro tn icy  z d e rz a ­
nie d w ó c h  jMiciągow. W  w y n ik u  k a ta s t ro fy  
u legły  zn iszczen iu  2 p la t fo rm y  o raz  s i ln .s  
uszkodzone  zosiał> obie  lo k o m o ty w y .  P o z a -  
tem  3-eh ro b o tn ik ó w  odn ios ło  r an y .

PIERW SI KAW ALEROW IE ORDERU  
W iTOLDA WIELKIEGO. ,

Z okazj i  u roczystośc i  W ito ld o w y ch ,  u d e ­
k o ro w a ł  p rezy d en t  Sm e tona  szereg  dz ia łaczy  

of ice rów  l i tewskich  o rd e re m  W iio ld a  II, III ,  
IV i V stopn ia .

Handel zagraniczny Polski
W A R S Z A W A ,  II-1X. (Pat .) .  —

W e d ł u g  t y m c z a s o w y c h  o b l i czeń  
G E w n e g o  U r z ę d u  i n a t y s t y c z n e g o ,  
d o t y c z ą c y c h  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
Polski  ł ą czn ie  z w. m G d a ń s k i e m ,  
w y w i e z i o n o  w s ie rpni u  1.627 673 

' t o n n y  t o w a r ó w .  a r  bóść w y w o z u  
w y n o s i ł a  201.466 tys.  zł. W  p o ró w -
n a n j u  do  l ipca w y w ó z  z w ię k s z y ł  się 
po'd w z g l ę d e m  w a g o w y n i  o 26 322 
t o n n y ,  p o d  w z g l ę d e m  wa r to ść ,  w 
o g ó l n y m  rezul ta c ie  o 3.710 tys.  zł

Kto będzie ambasadorem 
sowieckim w Berlinie.

B E R L IN ,  11-9. (Pa t) .  T e l e g r a p h e n  
. m o n  d o n o s ,  z M o s k w y ,  że n a  s ta ­
n o w i s k o  a m b a s a d o r a  s o w ie c k ie g o  w 
Berl inie p o w o ł a n y  zo s t an ie  i . ap ew -  
n o  d o t y c h c z a s o w y  a m b a s a d o ;  Z S R R  
w A n g o r z e ,  Sui iz  N a s t ę p c ą  je g o  w  
A n g o r z e  b ę d z ie  d o t y c h c z a s o w y  k o ­
m isa rz  oś w ia ty  Ł u n a c z a r s k i

Kto wygrał?
W A R S Z A W a , 11-9. (PaT). W

trzec im d ni u  c ią gn ie n i a  5 klasy 21-ej  
F c ’skiej  P a ń s t w o w e j  Loter j i  K l a s o ­
we j  g łó w ni e j sze  w y g r a n e  p a d ł y  n a  
n u m e r y  n a s t ę p u j ą c e :

15 tys  — 120.406. 10 t y s . - 62.439.  
5 tys .— 109.753.

VIII międzynarodowy* kongres 
komitetów zwalczania handlu 

kobietami i dziećmi.
W  d n ia c h  7— 10 p aźd z ie rn ik a  r  b o dbę­

dz ie  się -w W a rsz a w ie  VIII M ięd zy n a ro d o w y  
Kongres K om ite tów  W alk i  z H an d lem  K o ­
b ie tam i  i Dziećmi. Na Kongresie  tym  m a ją  
być z o b razo w an e  m eto d y  p rac ,  d o ty ch c za so ­
we wyniki ,  tudz ież  o p ra co v  ane  wniosk i ,  k tó ­
re p ó jdą  pod o b ra d y  Komisji L ig i  N a ro d ó w .

Jeżeli  się weźmie pod u w agę  w y ją tk o w e  
w a ru n k i  polskie  oraz  m aso w ą  e m ig rac ję  za­
ro b k o w ą  to łatwo spustrz.ee, i e  n a jw ię k sz e  
n iebezp ieczeńs tw u w tej s p ra w ie  z ag ra ża  P o l ­
sce. P o tw ie rd za ją  to m a te r j a ły  sp ra w o z d a w ­
cze Kom ite tów ,zw łaszcza  a m e ry k a ń s k ic h  o r a a  
n asze  własne sp o s trzeżen ia ,  f a k te m  z a tem  
jest,  że o lb rzy m ia  w iększość  .żywego to w a ­
ru na  ry n e k  św ia to w y  w ychodzi  z P o lsk i .  
T ak i  .stan rzeczy  s tw a rz a  konieczao-ść j a k  
n a jw ięk szeg o  z a in te re so w an ia  się sp o łe cz eń ­
s twa po lsk iego  sp raw ą  o h y dnego  i z b ro d n i ­
czego  h a n d lu .

D obrze  się  więc stało, że na jb l iż szy  Mię­
d z y n a r o d o w y  Kongres, w k tó ry m  b io rą  u d z ia ł  
p ró cz  M iędzynarodow ego  Biura  Ligi Naro 
d ó w  i K o m ite ty  k i lk u n a s tu  p a ń s tw  całego 
św ia ta ,  odbędzie  się  w Wars-zawie, bo  w p ły ­
n ie  to n iew ątp l iw ie  na  uśw iadom ien ie  ogólne  
naszego społeczeństw a,  k tó re  poznawuzy islo- 
ł ę  i o g ro m  zła w y d a tn ie  sk u p i  się w z o rg a ­
n izo w a n e j  walce  z tą  p lagą  Polski.

B iu ro  K ongresu  mieści się w lo k a lu  Ko­
m ite tu  W alk i  z H a n d le m  K obie tam i i Dzieć­
m i  w W arszaw ie  p rzy  ułiey Z goda  6, le i .  
107-65.230282000002010201010101010001010100000100010100020101010202020202000002000002020002000002020200010001012302010102020101010100010101900102015301
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Okruchy ssiadomości z sowieckiego raju. Pog.2fcb s. p. im  a Kazimierza Dłuskiego.

M u s z ę  s ię  p r z y z n a ć  żc ws zys tko ,  
co  c z y t a m  o Ros j i  o b e c n e ,  w n a ­
sz y c h  p i s m  ach ,  z a w s z e  budz i ło  we  
m n i e  p e w n e  n . e d u w i e r z s n i e .  W i e m  
p r z e c ie ż ,  j a k  za lezy  praŁie m.esz-  
c z a ń s k i e j  n a  p r z e d s t a w i a n i u  komu-  
n ią tó w  w św ie t le  moz . iwie  na jgor -  
t z e m ,  a ' a k o  d z ie nni ka rz ,  z n a m  »ię 
te ż  i n a  s p o s o b a c h  t e n d e n c y j n e g o
o p e r o w a n i a  fa k t am i .  Z  drugie j  s t ro ­
ny,  p r a s a  s o w i e c k a  ró w n ie ż  z a u f a n ia  
b u d z i ć  n ie  może.  Bo co tc  za p r a ­
sa? K o m u n i k a t y  u r z ę d o w e ,  p o d a w a ­
n e  tu i o w d z i e  w formie  fe l je tono-  
wej .  —

W r e s z c i e  i u s t n e  i n fo rm a c je  c 
m i g r a n t ó w  n ie  z a p e w n i a j ą  n a m  n- 
fo rm acyj  ści s łych ,  b e z s t r o n n y c h .
W s z a k  p r z e w a n . e  są  to ludz ie ,
p r z e z  r e g i m e  o b e c n y  s k r z y w d z e n i ,  
w ię c  n ie  m o g ą c y  o d n o s i ć  Się do  
m e g o  o b j e k t y w n i e .  W  rezu l t ac ie
w y p a d a ł o  s o b ie  p o w ie d z ie ć ,  iż o 
R os j i  s o w ie c k ie j  w ie m  ze  m c  nie 
w i e m

A le  o to  z d a r z y ło  m, s ' ę  us ł ys zeć  
cos,  co  je s t  n i e w ą t p l i w ą  p r a w d ą .  
P i m a ł e m  r o d z 'n ę ,  k ora,  ‘ j a k k o l ­
w i e k  R o s ję  op u śc . ł a ,  u t r z y m u j e  z 
n ią  k o n t a k t  . do o b e c n e g o  s y s t e m u  
n . e  o d n o s i  się wrogo .  J e t t  to r o d z i ­
n a  z a m o ż n e g o  b a n k ie r a  (Ż y d a ) ,  k to  
r y — dla  p e w n o ś c i  — w o la ł  w yni eść  
się r a z e m  ze cw o jem i  i n t e r e s a m i  n a  
z a c h ó d .  A l e  s yn  jego  je s t  i d e o w y m  
k o m u n . s t ą ,  c ó r k a  t a k ż e  uw ie lb ia  Le-  
n na ,  s z w a g r o w i e  zaś pozos t a l i  w 
Rosj i ,  bo  n a j z u p e łn i e j  p o g o d z e n i  
byli  z jej  o b e c n y m  us t ro jem.

J e a e n  z o w y c h  s z w a g r ó w  jes t  
l e k a r z e m

—  P r z y k r ą  luam  
d o m o a ć  —  rzek ł  mi 
b a n k ie r .

— Co  się stało? 
mi p an ,  że  m a  n i ez łą  p r a k t y k ę  
z w y c z a j n i e  p o  m i e s z c z a ń s k u  sobie  
ży je.

— S k o ń c z y ł o  się.
— Ja kto ,  d l aczego?
W y o b r a ź  p a n  sobie,  ud z ie lo n o  

m u  p o z w o l e n i a  na  z a łożen ie  p r y ­
w a t n e j  l ecznicy ,  y n a ją ł  więc  lo 
Ual, z aczą ł  go u r z ą d z a ć  s p r o w a d z a ć  
i n s t r u m e n t y .  K i e d y  w s z y s t k o  było 
j u ż  n a  u k o ń c z e n i u ,  .mgle  w d r o ż o n o  
in d a g a c j e :  s k ą d  siziąl p ' eniądze? . .
J e z e n  je  o d k ł a d a ł ,  to znaczy ,  że d ą ­
ży ł  do  s ta n i a  się kap i ta l i s tą ,  a  w ięc  
t e n d e n c j e  mia ł  s p r z e c z n e  z za łoze-  
n :am .  p a ń s t w a  p r o le ta r ja ck . e g o .  VV 
r e z u l t a c .e  s k o n f i s k o w a n o  leczni cę  z 
t a l e m  jej  u r z ą d z e n i e m  N l e d o ś c  t e ­
go.  O d e b r a n o  m u  m i e s z k a n i e  i k a ­
z a n o  o p u ś c i ć  mias to ,  w k t ó r e m  po  
d ł u g ic h  l a ta c h  c iężk ie j  p r a c y  zdo-  
Lył  sob ie  p - a k t y k ę

—  I gdz ie  j e s t  o be cni e?
— P o j ę c i a  m e  m a m .  W  ż a d e n  

a p o s o b  nie  m o ż e m y  s ię  d o w ie d z ie ć .
—  A z  d ru g im  p a n s k . m  s z w a g ­

r e m  co s ł y c h a ć 5 —  z a g a d n ą ł e m .

od  n ie go  wia-  
w  ty c h  d n ia c h

W s z a k  m ó w  I

— Nic  M a p u . . J ę  
p r a c u  e. J a k o ś  s .ę  u rządz ił .

- —  K o r t  s p o n d u j e  p a n  z nim?
— O w s z e m  f y l k o  b a r d z o  rozpl -  

sywa .1 się n .e  m e ż n a
—  D.aczego?
— Phi ,  t r u d n o  p rze w id z ie ć ,  c z e m  

się c z ło w ie k a  n a ia z i  n a  n i e p r z y j e m ­
ności ,  p o d e j r z e n ia .  N a w e t  m u  p i e ­
n i ę d z y  lep ie j  nie po sy ła ć

— jakto,  p r zec ie ż  p a n  itwwi , ze 
m a  p o s a d ę .  C zyż  m u  p o t r z e o a  j e s z ­
cze  po m o c y ?

— No  tak ,  n a tu ra ln ie .  Fo o y ła m y  
m u  r o ż n e  p ro d u k t y :  ka sz ę ,  m ą k ę ,  
cu k ie r  mydło. . .

Mój  r o z m ó w c a  m ó w i ł  to ta k im  
t o n e m ,  ja k b y  r i r  czu ł  p o t w o r n e  ści 
p r z e d s t a w i a n y c h  mi s t o s u n k ó w ;  wi ­
d o c z n ie  w s k u t e k  c z ę s t e g o  i b e z ­
p o ś r e d n i e g o  k o m u n i k o w a n i a  się z 
R o s j ą  p . z e s t a ł o  go raz ie  dz ikie,  
w a r ja c k i c  i p o d s t ę p n e  p r z e ś l a a o w a -  
n ’e c z ł o w i e k a  m e j a t y w y ,  j ako  te z  
n ę d z a  ludzi  p r a c j ’, p r z y j m u j ą c y c h  z 
z a g ra n ic y  a ł m u ż n ę  w pos ta c i  n a j ­
z w y k le j s z y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­
czych.

S t o r o m  us ły sz a ł  t e  b e z w z g l ę d n i e  
p i a w d z i w e ,  nie b u d z ą c e  n a j m n i e j ­
sz y c h  wątp l iw ośc i  in fo rm ac je ,  s p o ­
s t rz eg ł em ,  1 że  w ia do m ośc i ,  j a k ie  o 
życ iu  w Rosj i  o b e c n e ;  r o z p o w s z e c h ­
n ia  p r a s a  „ b u r ż u a z y j n a " ,  w c a l e  n ie  
s ą  t e n d e n c y j n e m  o c z e r n i a n i e m  10- 
w .u c k ie g o  ra ju ,  a le  w p r z e w a ż n e j  
części  o d p o w i a d a j ą  pr aw dz ie .

B. f i

List z oolszewji.
P rz e d  p a ru  d n iam i  o t rzy m a l iśm y  od jed  

nej\  bliskiej’ do naszej  red ak c j i  osoby, l ’st 
p isany  z Moskwy Lis t  ten  z ró ż n y ch  p o ­
w o d ó w  nie m ożem y po d ać  w całości tem- 
b a rd z ie j ,  że n a jw ię c e j  in te resu jące  szcz-e 
go ły  zaw ie ra  ustęp,  k tó ry  w łaśn ie  p r z y ta c z a ­
m y  dla ogółu- „W ogóle  życie tu, n a w e i  w 
p o r ó w n a n iu  z zeszłym ro k ie m  b a rd z o  jx>dro 
żało i podupau to .  Geny r y n k o w e — h o ren -  
d u m l  Np.: c u k ie r  —  9 rub l i  za kilo, (nieco 
m n ie j  niż 9 zło tych),  m ą k a  — 2 r.  50 kc-p.
(około 2 i pól zł. za kilo), c y try n a  3 rub le
(nieco więcej n iż  2 i pó ł  z ł )  za sz tukę,
m as ło  —  20 rub l i  (nieco m n ie j  niż 20 zł.),
ka sza  g ry c za n a  — 35 r u b n  za pud ,  k a : -  
tofle  —  -*0 do 50 kop. za  kilo  N a tu ra ln ie  
w k o o p e ra ty w a c h  ceny  tw a rd e " ,  a le  ogonki 
—.Boże u l i tu j  się. Na k a r tk i  w y d a w a n e  są  

obecn ie  n iek tó re  p ro d u k ty  za m aj .  C udzo­
ziem cy m a ją  lepiej,  bo  ja k  do ty ch czas  s z e ­
reg  a r ty k u łó w  n a jp o t r z e b in e jsz y ch  o t r z y m u ją  
z k o o p e ra ty w  d la  „ in o s t r a n c e w "  u b. Je li-  
s i t j e w a  na T w ersk ie j .  Do re s ta u ra c j i  „Bol- 
sz a ja  M o sk o w sk a ja "  m o ż n a  w e jść  ty lko  c u ­
dzoziem com . W  re s ta u ra c j i  p ra w ie  w szys tko  
m ożna  o trzym ać ,  m u zy k a  codzienn ie  g ra ,  o b ­
sługa w L berj i  h o te lo w e j  —  oto o b razek .  
W ie lu  cudzoz iem ców  n ie  u m ie jąc y ch  an i  
s ło w a  po ro sy j sk u  o p ie r a ją  swe spostszeiżema 
na  s ło w ach  gu ide ‘a  —  z a ja d a ją  sob ie  k a ­
w io r  i b ia ły  ch leb  z m a s łe m  śm ie tan k o w em  
i p rz y p u szc z a ją  p ra w d o p o d o b n ie ,  że w-szysl 
kim  tc  jest  d os iępne .  M iałem o k a z ję  d o w ie ­
dzieć  się, iż ś re d n ia  p łaca  nauczycie la  szkoły 
p o c zą tk o w ej  w ynos i  55 ru b i i  (około 50 zł.) 
miesięcznie .

Aresztowanie err>isarjusza bolszewickiego.
KA IR, 11-IX. (Pat).  A re sz to w an o  tu  w c zw ar tek  rano  p e w n eg o  o b y w a te la  n ie m ie c ­

k iego .  A re sz to w an y  zeznał ,  że  je s t  em isa r iuszem  p rzys łanym  z M oskwy d la  o rgan izow an ia  
p r o p a g a n d y  k o m u n is ty c 2 nej w Egipcie.  Prócz  tego  a resz to w a n o  kilku in nych  cu d zo z iem ­
c ó w ,  jako zn a jd u jąc y ch  się w śc is łym  k o n tak c ie  z a resz to w an y m  o b y w a te lem  n iem ieck im .

Preparowanie maszyn piekielnych 
w Politechnice.

L W Ó W .  1 1 -IX- (Pa t) .  P ra sa  donosi ,  że uży te  w u b ieg łym  roku  w czasie  z am achu  
•w czas ie  p o rz ą d k o w a n ia  lab o ra to r ju m  c h e -  na T arg i  W sc h o d n ie .  S tu d e n ta  Iw ana  W rze-  
m ic z n eg o  na P o l i te c h n ic e  w jed n e j  z szu- c io n ę  a resz to w an o  jeszcze  w m arcu  r. b w 
flad ,  n a leżący ch  do s tu d e n ta  Iw ana  W rze -  zw iązku  z w ykryc iem  m agazynu  m a te r ja łó w  
c io n y ,  zna lez io n o  dwie  sp ło n k i  używ ane  w y b u c h o w y c h  w jed n e m  z p ry w a tn y ch  tniesz- 
p rz ez  z a m a c h o w c ó w  do sp o rz ąd z a n ia  m a-  kań  w e L wowie .
«zyn p iek ie lnych .  M aszyny tak ie  zo s ta ły

Zncw trzęsienie ziemi we Włoszech.
A.VELLlNO, I 1 IX. (Pat). Z a re je s t ro w a -  p rze rażo n a  w s trząsam i o p u śc i ła  dom y. W  

no tu ta j  kilka w s trząsów ,  k tó re  sp o w o d o -  m ie jsco w o śc i  C a n d e la  kilka d om ów  opróż-  
w a ły  w jed n e m  m ie jscu  zaw alen ie  się  s ta -  n iono ,  gdyż śc iany  z arysow ały  eię dość 
ry c h  m u ró w .  Z  okolicy donoszą ,  że w c ią -  groźnie,  
gu n ocy  w kilku m ie jsco w o śc iach  ludność

CORAZ  D A L E J  I D A L E J !
W s p a n i a ł y  lot  d w ó c h  f r a n c u z ó w  

C o s t e s ‘a  i B e l lo n te ‘a  p r z e z  O c e a n  
w p r a w i ł  F ra n c ję  w z ro z u m ia ły  e n t u ­
z j a z m  i po ryw  d u m y  n a r o d o w e j .  
T r z y  l a t a  temu,  iak w ia d o m o ,  z g : 
nęli  w  p o d o b n e j  p o d r o ż y  Coli  i 
N u n g e s s e r ,  a  my wiemy z t r ag icz­
n e g o  z a K c n c z e m a  lotu,  po dj ę te g c  w 
z b y t m m  p o ś p i e c h u  p r z e z  K u b a  ę i 
I d z ik o w s k ie g o ,  j ak ie  t r u d n o ś c i  c z e ­
k a j ą  z d o b y w c ó w  A t l a n t y k u ,  ob ec ­
n ie  p a l m ę  p i e r w s z e ń s t w a  t a k  u w i e l ­
b i a n e m u  L n d b e r g h o w i  w y d a r ł o  
d w ó c h  F r a n c u z ó w .  L o t  o d  s t r ony  
E u r o p y  ,e s t  o wiele t rudn ie j szy ,  niż 
o d  A m e r y k i ,  z p o w o d u  p r z e c iw n y c h  
p r ą d ó w  p o w i e t r z n y c h ,  k t ó r e  p o r y ­
wały  a p a r a t y  i n i szczyły je w ra z  z 
p a s a ż e r a m .  P r ó c z  ty ch  lo tó w E u  
r o p a — A m s r y k a ,  j e d y n i e  miss  A m y  
J o h n s o n ,  k tó ra  p r z e b y ł a  ki lka  t y s i ę ­
c y  mil z okolic  L o n d y n u  d o  A us t ra -  
1 , m o ż e  iść w p o r ó w n a n i e .  W s z y s t ­
k o  to s ą  t. zw  asy lo tnicze,  udzie 
sz a lo ne j  o d w a g ' ,  z imn ej  krwi ,  r o z ­
w a g ę  w y t r w a ło śc i  i p r z y to m n o ś c i ,  
p r z y n o s z ą c y  z a szczyt  n a r o d o m ,  z 
k t ó r y c h  p o c h o d z ą .  G a z e t y  f r a n c u ­
sk i e  p e ł n e  są szc zegó ł  Iw o b o h a t e ­
r a c h  n a r o d o w y c h .  D u m a  n a r o d u  Sil­
n i e  p o d n i e c o n a  zam ie n i ł a  F r a n c j ę  i 
c a ł y  P a r y ż  n a  35 g. w j e d e n  wielki  
o b u z  o c z e k iw a n ia .  P r z e j ę c i e  by ło 
w ie lk ie  i nap>ęcie n e r w ó w  re m  w.ęk- 
sz e ,  że  pa m ię ta l i  w s z y s c y  o n i e u d a  
n y c h  lo tach .

P a m i ę t a ł y  o n ich  t e z  z p e w n o ­
ś c i3, i p. C o s te s ,  k l ó r a  n e z d e j m o ­
w a ł a  z u s z u  s ł u c h a w e k  r a d j a  i p.p. 
Be l lon te ,  m a t k a  i z o n a  p. lota.  D z i ę ­

biedaczki nowojorskie ubierają się jak
milionerki. ' ”

iroaro w Paryżu, zarobek w N e w - Y o r i t u -
( Korespondencja własna).

ZAKOPANE, 11.IX. (Pat).  Złożenie do gro- 
L j  rodz innego  ,na s t a ry m  c m e n ta rz u  w  Z a k o ­
p a n e m  zwłok ś. p. d r .  (Kazimierza Dłuskiego 
by ło  w ie lką  m a n i fe s ta c ją  uczuć  i czci d la  z a ­
s ług  o b y w a te lsk ich  ze s t ro n y  całego sp o łe ­
c zeń s tw a  m. Z akopanego .  —  O godz. 0 ra n o  
po o d p ia w ie n iu  m o d łó w  u  t ru m n y ,  k tó ra  
p rzew iez iona  zos ta ła  do Z ak o p an eg o  w sp e ­
c ja ln y m  wagonie ,  wo-bec licznie z g ro m a d zo ­
n e j  pun liczności  i de iegacy j  ru szy ł  k o n d u s t  
ża łobny  w śró d  b ic ia  d z w o n ó w  w  s t ro n ę  s ta ­
rego cm e n ta rz a .  P rz e d  ry d w a n e m  p r z y b r a ­
n y m  w  liczne w ieńce  i zieleń, pos tęp o w a ły  
d e legac je  s to w a rzy sze ń  i ongam zacy j  o raz  
d u c h o w ień s tw o  z ks T obolak iero  na  czele. 
Za ry d w a n e m  p ostępow ała  w d o w a  z ro d z in ą .

d a le j  p rzedstaw ic ie le  w ła d z  p ań s tw o w y ch ,  
delegacje  leka rzy  o ra z  ró ż n y ch  insly tucy j  i 
l iczna publiczność,  w ś ró d  k tó re j  zw rac a ły  u- 
w agę  postacie  dy r .  Ludwiika Solskiego, F e r ­
d y n a n d a  Goetla, b. s e n a to r a  Struga, p ro f  
E u g en ju sz a  R o m era  i in.

O  godz .  11-ej o rszak  ż a ło b n y  doszed ł  ni 
m iejsce  wiecznego spoczynku  P rzed  o tw a r tą  
m ogiłą  ro d z in y  D łuskich ,  gdzie  czasowo z n a j ­
d u ją  się  zwłoki J a n a  K asprow icza ,  po o d p r a ­
w ie n iu  m o d łó w  i o d śp iew an iu  przez c h ó r  
E c h a  Sulve iRegina n a s tą p i ły  l iczne p r z e m ó ­
wien ia .

W  ża ło b n y m  obchodzie  wzięło  u d z ia ł  całe 
Z akopane .

Obrady konferencji drzewnej.
Dn.  9 b. m z a k o ń c z y ł a  „ w e  o b ­

r a d y  k o n f e r e n c j a  d r z e w n a  w M m .  
R o ln ic tw a .  K o n f e r e n c j a  p o w z i ę ł a  
s z e r e g  r ezo lu cy j  w z a k r e s i e  p a ń s t ­
wowej  ‘ pol i tyk,  d r z e w n e j  ora z  w 
d z i e d z m i e  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  
w  p r z e m y ś le  d r z e w n y m .

W  s p r a w i e  r e g u l o w a n i a  p o d a ż y  
s u r o w c a  w y p o w i e d z i a n o  się p r z e ­
c iw ko  wsze lk ie j  ingerenc j i  p a ń s t w a  
w dz ie d z in ie  podamy, p o z a  w y k o n y ­
w a n i e m  o c h r o n y  ia&ów ' N a t o m i a s t  
i s tn ie ją  moż l iwoś c i  r e g u l o w a n i a  
p r z e z  p a ń s t w o  i n t e n s y w n o ś c i  p o p y tu ,  
p r z e d e w s z y s i k . e m  p r z e z  tm eogran i  
CŁSuit  z a m ó w i e ń  r z ą d o w y c h .
- -  W  d z ie dz in ie  - p o l i ty k i  celne j  
s t w i e r d z o n o  p r z e d e w s z y s t k . e m  ist­
n ie n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p r z y w o z u  
d r e w n a  z z a g r a n i c y  d la  c e l ó w  kon-  
sumeji .  w y p o w i e d z i a n o  się n a t o m i a s t  
no ko rzyść  „ t r a n z y tu  u s z l a c h e t n i a ­
j ą c e g o " ;  w o b e c  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
p r z y w o z u  r ząd  w in ie n  p o c z y n ić  
p r z y g o t o w a ł . . a  d o  w p r o w a d z e n i a  ce ł  
p r z y w o z o w y c h  n a  d r z e w o .  P o ż ą d a n e  
j e s t  z l i k w i d o w a n i e  r e ł  w y w o z o w y c h ,  
j a k o  ś r o d k a  p rz e iś c io w o  z a s to so w ą -  
n e g o  n a  d r z e w o  ok rą g łe ,  n a  osikę,  
b e z  z-st rze*.cń ; co  d o  i n n y c h  g a t u n ­
ków-  to na le ży  l i kwid ac ję  p r z e p r o ­
w a d z i ć  łą c z n ie  z u z y s k a n i e m  ró ż n y c h  
u ł a t w i e ń  pr zy  w y w o z i e  p ó ł f a b r y k a ­
t ó w  d r z e w n y c h  z P o l s k ’ przjr zav »e- 
r a m u  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h .

W  d z ie d zm ie  ta ryf  k o l e j o w y c h  
u z n a n o  za  k o n ie c z n e  o b n i ż e n i e  ta ry f  
w  s t o j u n k u  d o  s p a d k u  c e n  d r e w n a .  
P o n a d t o  ro z p ię to ść  m i ę d z y  ta ry fa m i  
t r a n z y t o w e m i  a w e w n ę t r z n e m u  p o ­
w i n n a  b y ć  t e m  w.ększa ,  im ba rdz ie j  
g ro  na  iect k o n k u r e n c j a  t o w a r u  
t r a n z y t o w e g o  d la  pr o d u k c j i  k r a jo we j .

y/  s p r a w a c h  k r e d y t o w y c h  k o n ­
f e re n c ja  p r z e d e w j z y s t k i e m  w y p o  
w ie d z ia ła  s ię  za  o g ł o s z e n i e m  d r o g ą  
r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  u s t a w y  
o z a s t a w i e  r e j e s t r o w y m  n a  d r z e w o .

/wie bąJz/e spo/o^e;
/  t>o!qce/ skory!

ki ra d jo  w i a d o m o ś ć ,  b y ły  c z ę s t e  i 
m o m e n t a l n e ,  r o b ią c e  w ra ż e n i e  n i e ­
s a m o w i t e ,  fan t a s ty czna ,  la p r o s z ę  
sob ie  w y o b r a z i ć  taki widok. '  w  n o c ­
n y m  Pa ry żu ,  z a l a n y m  n iez l i czonem i  
s t ru gami ,  g w i a z d a m i  i i sk ra m i  e l e k ­
t r y c z n y c h  la ta rń ,  r z u c a j ą c y  sn o p y ,  
k a t a r a k t y  świa tła ,  A u t o m o b i l  - Klub,  
f r o n t e m  s to ją cy  d o  p r z e p i ę k n e g o  
P la c u  Z g o d y  (P la ce  de  la C o n c o r d e ) ,  
k t ó r e g o  l ś n i ące  po sa d z k i ,  'wysz li ło -  
w a n e j  ko ła m i  a u t  n ie  d o s t rz ec ,  t a k  
ściśle z a p e m . a  k a ż d y  m e t r  o c z e k u ­
ją cy  n a  w ia do m ośc i  t łum  pa ry sk i  
w sz e lk ic h  s ta n ó w ,  w ie k u  i u rz ędu .

O d  w .e c z o r a  s to ją  t a m  w s z y s c y  
i m i m o  z m ę c z e n i a  nie  o d c h o d z ą ,  
sz m er ,  chwi lami  g łośn ie j szy ,  p o d o b ­
ny  fa lom m or sk im ,  pr ze la tu je  n a d  
te m i  z m a s o w a n e m i  g ło wam i .  K o le j ­
n o  d o c h o d z ą  wiado moś c i  r a d jo w e ,  
w y r y k i w a n e  p r z e z  o lbrzymi  m e g a f o n ,  
k t ó r e g o  p o t ę ż n y  głos  roz l ega  się aż 
p o  k r a ń c e  P la cu ,  odb i , a  o d  d r z e w  
A y e n u e  des  C h a m p s  E ly se es ,  od  
S e k w a n y ,  p ł y n ą c e j  l en iwie  p o d  a r ­
k a d a m i  m os tó w ,  o db i ja  lę od  k la ­
s y c z n e j  fa sa d y  Izbv  D e p u t o w a n y c h ,  
by s i ęga ć  c ichyc h  o g r o d ó w  p a ł a c ó w  
F a u b o u r g  St. G e r m a m

W i a d o m o ś c i  są k o le jn o  p o m y ś ln e  
L o tn ic y  u m k n ę l i  mgieł ,  w z n o s z ą c  się 
n a  d a l e k o  w i ę k s z ą  niż p r z e w id y w a l i  
w y so k o ść ,  p rzeby l i  ciężici „ k a w a ł e k "  
p ć ł n o c n y  p o z a  I r lanbją ,  s k o m u n i ­
k ow al i  B’ę  z p ł y n ą c e m i  o k r ę t a m i  
f r anc usk ie m .  z k t ó r y c h  Rou ss i l lo n  
z a p e w n . a  o szczęś l i wym  locie n a d  
N o w ą - Z i e n r a ,  o 17 l/a a m b a s a d o r  
f r anc us ki  w W a s z y n g t o n i e  t e l e g r a ­

z a  u r u c h o m '  m ie r r  k r e d y t ó w  w a r r a n -  
t o w y c n ,  za  p o w o ł a n i e m  do  życ ia  
k o n s o r c j u m ,  u t w o r z o n e g o  p r z e z  k i lka  
n a j p o w a ż n i e j s z y c h  b a n k ó w .

W  s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h  k o n -  
; e r e n c j a  u w a ż a  za k o n i e c z n e  z n ie s i e ­
n ie  p o d a t k u  o b r o t o w e g o  przy  e k s ­
po rc ie ,  z a s t o s o w a n i e  l “/o s t aw k i  
pr zy  t r a n z a k c j a c h  s p r z e d a ż y  d r z e w a  
k o p a l n i a n e g o  w p r o s t  k o p a l n i o m ,  
w p r o w a d z e n i e  ja w n o ś c i  p o s t ę p o w a ­
nia  w y m i a i o w e g o  p rzy  p o d a t k u  
p r z e m y s ł o w y m ,  u t w o r z e n i a  s p e c j a l ­
n y c h  s ą d ó w  s k a r b o w y c h ,  z a m i a s t  
k o m isy j  o d w o ł a w c z y c h ,  da le j  z a n i e ­
c h a n i e  ś c ią g a n ia  da ls z y c h  ra t  p o ­
d a t k u  m a j ą t k o w e g o ,  r e f o r m ę  p o d a t ­
k ó w  g r u n t o w y c h  p rz e z  zn ie s ie n i e  
d eg re s j i  i p t o g re s i i  i. t. d

K o n f e r e n c j a  w y p o w i e d z i a ł a  *ie 
je sz c z e  za  k o n c e p c j ą  g ie łd  d r z e w ­
ny ch .

Dźwiękowi Śpiewny dreroat miłosny 
z Lupy Velez i Garry Cooperem

.Pieśń żywiołów"
Śpiewy chóralne i solowe. 
Wkrótce otwarcie sezonu

518 w kinie „ H c i l l y w o b d ” .

Znane trio filmowe.

N ew-Y ork, w sierpniu 1930 r.
C iekaw e  o dkryc ie ,  d o k o n a n e  os ta tn iem i  

■ czasy  w P a ry żu ,  d o p ro w a d z i ło  do n iemniej’ 
c iekaw ego  o d k ry c ia  w  New Yorku. Oto w ie l ­
cy tw órcy  m o d e ló w  d am ek ie j  g a r d e r o b y  w 
P a ry ż u ,  j’ak  P a ą u m  i inni,  spostrzegli  się 
j u ż  dość daw no ,  że w m ag a zy n a c h  ich p rz e ­
p ro w a d z a n e  są  na  wie lką  sk a lę  .kradzieże 
m odel i .  T rw ało  to p rz ez  la’t k i lka  wreszcie 
zn iecie rp liw ien i,  a  zazd rośn i  w ładcy  m u d y  
światowej' don ieś li  o  sw y ch  spos trzeżen iach  
policj 'i, k tó ra  w p a d ła  na  t ro p  operu jące j’ n a  
te re n ie  P a r y ż a  sza jk i  złodziei m ody .  Na 

> ezelle je j  s ta ły  dw ie  d y s ty n g o w a n e  d am y :  
H iszp an k a ,  s ig n o ra  01ivier i A m e ry k an k a ,  
m iss  Davis. Miały  one do sw ej  dyspozyc ji  
c a ły  degjon sp ry tn y c h  rysow niczek .  W y b ie ­
r a j ą c  się n a  a v en u e  de  1‘Opera ,  czy  n a  rue  

" de  Ja Pa ix ,  k a żd a  z szefek z ab ie ra ła  jed n ą  
ryso w n iczk ę ,  k tó ra  p odczas  p re z e n to w a n  a  
m odel i  k o p jo w a ta  szybko  n a  u k r y ty m  w  r ę ­
k aw icz ce  bilecie  w izy to w y m  n a jc h a ra k te ry -  
s tyczn iejsze  cechy  m odelu ,  poezem  dam y,  nic 
oczywiście  n ie  nabyw szy ,  wychodziły .  W  za­
k ładz ie  d a m  u z u p e łn ian o  ry su n ek ,  na  k tó rego  
p o d s taw ie  w y k o n y w a n o  m odele  i eksped jo-  
w a n o  je  do  S tan ó w  Z jedn o czo n y ch  p rzew az-  

- n ie ,  lub też w ysy łane  ry su n e k  do  m a so w e j  
f a b ry k a c j i  suk ien  d la  kob ie t  ze sfer  n i e z a ­
m o żn y ch ,  k tó re  je d n a k  chcia ły  być  w y tw o r­
n ie  u b ra n e .

U chw yciw szy  n ić  a fery  w P a ry z n ,  p o l ic ja  
f r a n c u s k a  zw róciła  s ię  do  po lic j i  a m e r y ­
k a ń sk ie j  o dalsze  p rzep ro w a d z en ie  doclio- 

' dzeń  na  mie jscu .  I o to  d o c h o d ze n ia  te p rz e ­
p ro w a d z o n e  w  New Y orku  d o p ro w a d z i ły  do 
n iezw y k le  c iek aw y ch  w y n ik ó w .  O kaza ło  się 
b ow iem ,  że ry su n k i  modeli ,  p o d k ra d a n e  w 
P a ry żu ,  n ad sy łan e  b y ły  do d w ó ch  f irm, k tó ­
re, nie bez t r a fn e j  zn a jom ości  psycho iog ji  
k o b ie ty  a m e ry k a ń s k ie j  (a inoże k o b ie ty  w o ­
góle?), p o s ta n o w i ły  n a  podstaw ie  tych  m odel i  
f a b ry k o w a ć  m aso w o  su k n ie  tan ie ,  a  je d n a k  
zew nę trzn ie  n ie  ró ż n ią ce  się wiele  od  sukien ,  

' noszon .  p rzez  b o g a te  e legan tk i  n a  F lo rydz ie ,  
czy też  n a  p laż ac h  P acy f ik u .  D la  u ła tw ien ia  
Zbytu ta k  w y p ro d u k o w an e g o  to w aru ,  zało­
żono dwa o lb rzy m ie  m ag azy n y ,  w  k tó ry ch  
w p ro w a d z o n o  o ry g in a ln ą  m e to d ę  sp rzed aży :  
■kupujące pan ie  o b s łu g u ją  się same.

M agazyny  położone  są w  n a j lu d n ie jszy ch  
dz ie ln icach  New Y orku  i z a ró w n o  z a jm o w a n ą  
p rzes t rzen ią ,  ja k  i a r c h i te k tu rą  z w rac a ją  n a  
s ieb ie  uw agę  p rzechodn iów .  Nad licznemi 
d rz w ia m i  w id n ie ją  n a p is y :  Magazyn bez  o b ­
sługi, pan ie  sa m e  w y b ie ra ją  swe suknie  i 
sam e  j t  p rz y m ie rz a ją " .  A d a le j :  „M ężczyz­
n o m  w stęp  su row o  w zbron iony ,  czuw a  n ad  
tum po l ic ja" .  Zaś w ew n ą trz  n a  diczmych s to ­
lach, k o n tu a ra c h ,  w ie szakach ,  w  p u d łach  i 
szu f lad ach  n ies ły ch an e  m n ó s tw o  su k ie n  
wszelkiego ro d z a ju ,  sp acerow ych ,  w iz y to ­
wych, w ieczorow ych  k o s t ju m ó w  i t. p. Ob 
sługi je d n a k  an i  śladu.

T a  m etoda  o k a z a ła  się dobrze  ob liczona,  
m ag a zy n y  b o w ie m  cieszą się l iczną  k l ijen  
telą, tak, że przez caty  dz ień  p a n u je  w n ic h

Po w y ższy  l is tek  koniczyny  p rz e d s ta w ia  zn a ­
ne trio fi lmowe. N orm ę  i N a ta l ję  T a lm a d g e  
o raz  m ałżo n k a  tej  o s ta tn ie j ,  B astere  K eato -  
na.  S p ę d z a ją  oni w a k ac je  w słonecznej  

Hiszpan ji .

fuje,  ź t  a v i u o  C.cslea a i Bel o n t e ’a  się 
zbliża. . .  W  E o s t o n i t  t ł u m y  czeka ją  
z z a d a r i e m i  g łow am i ,  zb ie r a ją  się 
ch m u ry ,  c ie m ność ,  grozi  Je sz c z ,  n a ó  
N e w  Y o r k i e m  w y b u c h a  g w a ł t o w n ą  
b ur za ,  n a  szczęśc ie  k r ó t k a  ' loka lna . . ,  
p rz e la tu ją  n a d  B o s t o n e m 1 E s k a d r a  
z s ie d m iu  s a m o l o t ó w  wy la tu j  o z ae- 
r o d r o m u  n e w j o r s k i e g c  n a  ich s p o t ­
k ani e .  N a  p la c u  lo tn icy  n ie m ie ccy ,  
k tó r z y  przy lec ie l i  n i e d a w n o  w  c z t e ­
r e c h  e t a p a c h ,  L i n d b e r g h  i Ar . ie  
M o r r o w ,  je go  żona ,  ( r ów n ie ż  zapa io  
n a  lo tniczka),  ■ o r a z  p- R o o s e v e l t  
i n i s z n  e r z o n y  t ł um  c i e k a w y c h  t ło ­
cz}' sie, z t r u d e m  p o w s t r z y m y w a n y  
p r z e z  pol ic ję  k o n n ą  . . p ies zą ,  na  
a e r o d r o m i e  n e w jo r sk im .

W  t y m  s a m y m  c zas  v w  P a r y ż u  
t ł um  bardz ie j  j eszcze z g o r ą c z k o w a n y  
a sy s tu je ,  dz ięk i  p r z e n o s z o n y m  p rz ez  
r a d jo  w s z y s tk im  d ź w i ę k o m ,  te m u ,  co 
s ię  dz ie je  p o  drug ie j  s t ro n ie  o c e a n u .

„ P a n ie ,  p a n o w i e  — woła  m e g a fo n ,  
n a s z  „ Z n a k  Z a p y t a n i a ” do la tu je  do  
N e w  Y o i k u ,  za ch w i lę  b ę d z i e  na 
Cur: i»s F ie ld ,  p r o s im y  o ci szę".  
I ki lkoi<et tysięczny t łum mi lknie ,  a 
ż o n y  b o h a t e r ó w  w  s w y c h  c ichyc h  
m i e s z k a n i a c h  p ł a c z ą  z radości .  N ag le
0 12.12 m. ha ła s ,  k r zyk ,  „brawo!  
b r a w o ! ” jakiś glos  k o b ie cy ,  „a  w iec  
u d a ł o  ę, r .ech ich Bó g  b ło go s ła wi"  
■ n a  t le n ib y  s z u m u  wichru ,  czy rv k u

•i m or sk i ch ,  m e g a f o n  k rz y c z y  n a  
t a ł y  Pa ry ż ,  n a  c a ł ą  r o z r a d o w a n a  
d u m n ą  r r a n c j ę

„ Z n a k  Z a p y t a n i a "  przybi ł ,  z t r u d ­
n o ś c ią  t o ru je  i o b : e d r o g ę  w ś r ó d  
t łu m u ,  k :o ry  p r z e r w a ł  k o r d o n y  p o ­
l i c j i  i rzuci ł  się w  s t r o n ę  lo tn ik ów
1 a p a r a t u .  Mi l jon ludzi  wi ta  b o h a t e ­
rów,  k tórzy  k i e ru j ą  a p a r a t  k u  t r y ­

ścisk i tłok n ieo p isan y ,  do  czego m iem nir j  
p rzy czy n ia  się n iska  cena , b i ją c a  w sze lką  

-i konK urencję .  P rzec ię tn a  cena  su k n i  w ynos i  
b o w iem  nie w ięcej,  j a k  5 do larów .

D y rek c ja  m a g a z y n ó w  p rzy zn a je ,  że l icz­
n a  sp rz ed a n y c h  dz ienn ie  w  ten sposób  su k ien  
w ynos i  30 tysięcy! O k tó re jk o lw ie k  po rze  
d n ia  wejdzie  się do  m agazynów ,  zas tan ie  się 
w nich  5 tysięcy  kobiet,  p rzeb ie ra jąc y ch  n ie ­
c ierp liw ie  w  n iez l iczone j  ilości sukien .  Gdy 
w y b ó r  zos tan ie  d o k o n an y ,  k u p u jąc a  w chodzi  
do  sp ec ja ln e j  sali, w k tó re j  m oże  p rzy m ierzy ć  
w y b r a n ą  sukn ię ,  n ie  o p o w ia d a jąc  się  n ik o m u .  

’ O d  czasu  do  czasu  ty lko, skądś  zgóry  o d z y ­
w a  się  d o n a śn y  glos. „ P ro s im y  uw ażać  na 

I su k n ie ! '1 To „czu jk i  , u m ieszczone  n a  g ó r ­
n y c h  gailerjach, k tó re  k ie ru ją  z wysokośc i  
ca tą  m a n ip u la c ją  m a ją  je d n a k  polecenie  u- 
ż y w a m a  g łosu  ty lko  w rz a d k ic h  w y p a d k ac h .  
Czasem  w  tłoku, lub  n a w e t  w  bó jce  o j a k  ś 
m odel  zos tan ie  r o z d a r t a  j a k a ś  sukn ia .  „Czuj 
k i "  k a r c ą  n a ty c h m ia s t  w ino w a jczy n ię ,  głosem  
p rz y w ra c a ją c  p o rz ąd e k  i w y b ie ran ie  o d b y w a  
się da le j  w szybk iem  tem pie

P o  w y b r a n iu  su k n i  i p rz y m ie rz e n iu  jej  
k u p u ją c e  u d a ją  s ię  do  kasy , u iszcza ją  na lc -  
żytość, o  o t r z y m a n e  p o k w io w an ie  oddajs  
eksped jen tce ,  k t ó r a  w k ład a  sukn ię  w k a r to n  
i n a le p ia  o d p o w ied n i  znaczek, św iadczący ,  
że t o w a r  został  zap łacony .  Znaczek  ten  w y ­
c h o d zące  d a m y  m u szą  o k a za ć  c e rb e ro m ,  s to ­
j ą c y m  u d rz w i  w y jśc iow ych .

Myliłby się  jed n a k ,  k to b y  sądził ,  że  sp rz e ­
daż, względnie  w y b ó r  su k n i  o d b y w a  się bez  
j a k ie jk o lw iek  kon tro l i .  iPo g a le r jach ,  u  d rzw i  
w e jśc io w y ch  i ró ż n y ch  s k ry tk a c h  rozm ieść  
czonych  je s t  200 d e te k ty w ó w  p ry w a tn y ch  
kórzy  o t rzy m a l i  p ra w o  no szen ia  m u n d u r ó w  
poJicji  n o w o jo rsk ie j .  B acznem  o k iem  s t rzegą  
on i  uczciwości  k u p u jąc y ch  d o tą d  je d n a k  n ie  
mieli ok az j i  do czynnego  w ys tąp ien ia .  Może 
dlatego, że n a  śc ian a ch ,  a  n a w e t  już  u  d rzw i  
w e jśc io w y ch  d y re k c ja  m ag a z y n ó w  polec i ła  
rozw ies ić  odp o w ied n ie  ry su n k i  z se n ten c jam i ,  
k tó re  b r z m ią  m n ie j  w ięce j  n a s tę p u ją c o :  
„Nieuczciwość p ro w a d z i  do  w ięzien ia" ,  aJbo 
„Nasi de tek tyw i  o b se rw u ją  w a s"  „Gdy zo ­
s tan ie sz  s c h w y ta n ą  n a  g o rą cy m  uczy n k u ,  za  
późno  będzie  n a  op łacen ie " .  „Płaćcie  za to ­
w a r  za ra z  i u n ik a jc ie  sp la m ie n ia  h o n o r u  w a ­
szej ro a z in y " .  > j . . -

P r o w a d z ą c a  d o ch o d zen ie  n a  p ro śb ę  w ład z  
f r a n c u sk ic h  po l ic ja  n o w o jo r s k a  s t rw ie rdz i la ,  
że tan io ść  sulkien p rz y  ich e leganc j i  zależy  
ty lko  w  p e w n y m  s to p n iu  od taniego n a b y c ia  
podki  a d z io n y ch  w P a r y ż u  m odeli .  Z d rug ie j  
s t r o n y  b o w ie m  d y r e k c ja  m ogła  ska lk u lo w ać  
tak ie  n isk ie  ceny  dz ięk i  u su n ięc iu  obsługi,  
a  w reszc ie  dz ięk i  tem u,  źe często n a b y w a  
za  bezcen  p ie rw szo rzęd n y  to w a r  z in n y ch  
m ag azy n ó w ,  d rog ich ,  k tó re  po o s ta tn im  k r a ­
chu  g ie łd o w y m  w  N ow ym  Y orku  b a n k r u tu j ą  
m aso w o .  «

Dzięki, tym w łaśn ie  oko licznośc iom , u b a g „  
n a w e t  k ob ie ta  n o w o jo rsk a ,  k tó r ą  s tać  jesl n a  
5 d o la ró w  a  stać n a  to k ażd ą  m o że  się u b ra ć  
n ie m n ie j  w y tw o rn ie ,  n iż  c ó rk i  p o te n ta tó w  
z 6-ej Ayenue. H. R-

Ryzykowne przedsięwzięcie.
O m ez w y k łe m  przedsięwzięciu  prof.  Pie- 

ea rd a ,  sz e ro k o  pisze p ra sa  ang ie lska .  Z a m ie ­
rza  o n  wznieść się w p rzes tw o rza  n a  n i e b y ­
w a łą  do tąd  wysokość  k i lk u n a s tu  k i lom e trów .  
W y so k o ść  la jest  w zw y k ly rh  w a r u n k a c h  liic- 
o s iągalnu  d la  człowieka. W  ta k  zw ane j  s t ra -  
tosferze  bow iem  powie trze  jes t  ta k  rozrze,. 
dzone ,  a l e m e p e ra tu ra  tak .niska, że c z ło w iek  
w y b ie ra jący  się w luk w ysoką  podróż,  musi 
.się odp o w ied n io  p rzy g o to w ać  i zanezjneczyć.  
P r o f  P icca rd  są  lzi, że n a jo d p o w ie d n ie jsz em  
d la  n ieg o  sch ro n ien iem  i n a j le p szy m  punk- 
tem  dla o b se rw h ćy j  n au k o w y ch  będzie  a l u ­
m in io w a  kula.  J e d n a  p o ło w a  kuli p o m a lo ­
w a n a  jesl  n a  c za rn o  d ru g a  zaś n a  biało,  aby 
u m ożl iw ić  reg u lo w an ie  t e m p e ra tu ry  we w n ę ­
t r z u  kab iny .

W ia d o m ą  b o w ie m  jest  rzeczą ,  że czarna  
b a r w a  przepuszcza  p ro m ien ie  c ieplne,  a b ia ła  
n ie .  P rzez  o d p o w ie d n ie  tedy  n a s t a w ia n ia  c za r  
ne j  czy b ia łe j  pow ie rzchn i  kuli,  chce pro f .  
P ic ca rd  um o żl iw ić  regu low an ie  t e m p e ra tu ry  
w e w n ę trzu  s ta tku .

Gondola  m ie rz y  2,10 m . p rz ek ro ju  i jest  
sk o n s t r u o w a n a  z b lac h y  a lu m in jo w e j  g iu b e j  
n a  t rzy  i pó ł  m il im e t ra .  .Nie będz .e  ona  przy- 

1 m o c o w a n a  do b a lo n u  s ia tk ą  ze szn u ró w ,  ty l ­
ko zwisać  będzie  na  m o cn y ch  d ru tach .  P rz y  
kuli  u m o c o w a n y  jes t  m a ty  sp a d o c h ro n ,  k tó ry  
m a  h a m o w a ć  u p a d e k  b a lo n u  p r z y  sp u szcza ­
n iu  się. -

.Prof. P icca rd  zabezp ieczy ł  się  p rzed  wszel 
k iam i n iesp o d z ian k a m i  s t ra tos fery .  Szkodl iw e  
d la  o rg a n iz m u  ludzkiego p ro m ie n ie  u l t r a f io ­
le tow e  n ie  p r z e n ik a j ą  p rzez  a lu m in iu m ,  a  
ró w n ie  n ieb ezp ieczne  p ro m ien ie  „g am m a"  
n ie  z n a jd u ją  się, zd an iem  prof.  P icca rd a ,  tam  
w  górze  w  n iebezp iecznej  ilości. Szybkość 
w znoszen ia  się u c zo n y  o b l icza  ś redn io  n a  54 
k m  w  godzinę.

P rzedsięw zięc ie  to f in a n s u je  „ F o n d  N a ­

t iona l  de  la  iRecherche Sc ien t i f ique“ (Fun­
d usz  n a ro d o w y  d ia  b a d a ń  nauk o w y ch ) ,  ło żą c  
na  ten cel  400 tysięcy f ran k ó w  be ig i jsa ich .

S ta r t  odbędzie się w' N iem czech  już  w n a j ­
b l iż szych  d n iac h .  Szczegóły lotu są  p rz e d m io ­
te m  o g ro m n eg o  z a in te re so w a n ia  w/ k o lac h  n a ­
u k o w y c h  i w  sze ro k ich  rz esz a ch  publicznośc i .

tPiof. P ic ca rd  z a p ra sz a  do  wzięcia  u d z ia łu  
w  tej w ażn e j  d l a  n a u k i  ek sp ed y c j i  profesora 
iBehunka g łośnego w sw o im  czas ie  z n ieu d a -  
tej i t rag iczn e j  w y p ra w y  gen. Nobiiego.

Czy p r o f  B eh u n ek  p rz y jm ie  z ap ro szen ie  
j l iew iaćo m o ,  w  k a żd y m  raz ie  z a m ie rz en ia  
p ro f .  (Piccarda u w aża  za  b a rd z o  ry z y k o w n e .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  C a l y e t ,  J.  O tw órczości i krytyce  

kaion ck iej. Z p r z e d m o w ą  A ru ra  Górskiego. 
N a a la d  K sięgarn i  św  W o jc iec h a .  C ena  
zt. 6.— , r . 1980. .

'Książka Calveta w nos i  n o w y  prob lem  do  
k ry ty k i  l i te rack ie j  sum ien ia ,  o d p o w ie d z ia l ­
ności  m o r a ln e j  'k ry tyka  w o bec  a u to ra ,  dz ie ła  
i spo łeczeńs tw a.  Ze szczegó lnym  n a c i s k .cm 
pisa rz  zaznacza  n ied o p u szcza ln o ść  w  kry-  
tyce  a n a te m y ,  t j, o s ł a w ,a n ia  a u to r a  j a k o  
re l ig i jn ie  n iep raw o m y śln eg o ,  co n ie  w ch o d z i  
w  z ak re s  o b o w ią zk ó w  k ry ty k a .  Rzecz sk re ­
ś lona  jes i  p ió rem  lekkiem, nieco sa rk a s ty c z ­
nym, a  m im o  lo p o ru sza  tyle  zag a d n ie ń  ż y ­
w o tn y c h  i n a  n a sz y m  g ru n c ie  a k tu a ln y c h ,  
że c zy ta  się j ą  z p r a w d z iw ą  p r z y je m r o ś c ią .

, P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą  

  , i  R z e c z n ą ! I * =  ■

b u n o m ,  tłuir. szale je ,  laski ,  k a p e ­
lusze ,  chu s tk i  w  p o w ie t r z u ,  w s z y s c y  
krzyczą. . .  i m e g a f o n  p o w t a r z a  w  
p r z e s t r z e ń  P a r y ż a  sz a lo n y  k r z y k  
a m e r y k a ń s k i e g o  t ł u m u  n a  cz eś"  
Franc j-  i F r a n c u z ó w .

„Obaj '  a w i a t o r z y  w y c h o d z ą  z 
a e r o p l a n u ,  s ą  zdrowi ,  c z e rw o n i  o d  
wia t ru ,  p o r y w a j ą  ’cłi n a  r«;ct: i n>osą 
w  t r iumfie  do  h a n g a r u ,  gdz ie  
s z a m p a n  p r z y w r a c a  im s i ł j , za  
chwi lę  p r z e m ó w i ą  sa m i  d o  lud-  
nooc i Pa ry ż a " . . .  T ł u m  z d e j m u j e  
k a p e l u s z e ,  o r k ie s t r y  po  o b u  s t ro ­
n a c h  o c e a n u  g ra ją  M a r s y i j a n k ę  i 
uymtii a m e r y k a ń s k i ,  P o  chwili  r o z ­
le g a  się z m e g a f o n u  g los  C o s t e s ‘a, 
a  p o i e m  Bel l lonte 'a ,  ooa j  m ó w i ą  
m n ie j  wiece j  to s am o :  ż e  szczęśl iwi,  
iż przybyli ,  źe cz as  mieli  n iez ły i 
u d a ł o  się m ie ć  d o b r y  w.atr ,  ze d z i ę ­
ki  p o m o c y  in fo rm acy jn e j  i s t a r a n ­
n y m  , b a d a n i o m  m e te o ro lo g ic z n y m ,  
k t e r e  d ł ugo  p rz e p r o w a d z a l i ,  nie n a ­
razili  się n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
c ho c i aż  d i o g a  by ła  t r u d n a  i t e  6 
ty s i ęcy  k lo m e t r ów  w  36 go dz in  
p r z e d s t a w i a ł y  w  ki lku m o m e n t a c h  
(ko lo  N o w t j  Z  emi)  g r o ź n e  k o n -  
ju nkt ur y .

N i wie lk ich  B u l w a r a c h  ■ n a  p l a ­
cu  O p e r y  t łumy r o z e n t u z j a z m o w a n e  
t a m u j ą  p r z e i a z d  aut ,  p rz y  wyjśc iu z 
t e a t r ó w  p o w i ę k s z a  się j e s z c z e  śc isk 
i ha ła s ,  św ia t ła  p ł o n ą  i r z u c a j ą  s n o ­
p y  k o lo r o w y c h  w s łęg ,  l i tery m ig a ią  
i p ło ną ,  k a m e lo c i  k r z y c z ą  w i a d o ­
mośc i  n a  w y p r z o d k i  z m e g a f o n e m ,  
pa t r joc i  ś p i e w a j ą  M a r s v l j a n k ę ,  k to  
m o ż e  śc i ska  się 1 ca łu je  w  t łumie,  
P a r y ż  sza le je  je szcze  r adoś ni e j ,  niż 
a e r o d t o m  Cur t i ss  Fie ld .

T e n  i ó w  b . e g n ie  w  g łąb  P a ry -

a  n a  c ic h ą  d o n i e d a w n a  i n i e z n a ­
n ą  u l iczkę  K a s z t a n o w ą  p o d  nr.  14, 
p o d  a o m ,  g d z ie  p  M a r y  Costei* 
pr z e ż y w a ł .  w  s w e m  m a ł e m  m i e s z ­
k a n k u  w gr on ie  przy jac ió ł  p r z e j m u ­
j ące  i n i e z a p o m n i a n e  godz iny .

i - ' toczona kw la ta m  i ży cz l iw o ś ­
c ią  lu dzk ą ,  p o d t r z y m a n a  d o b re m !  
w ie don, ośc ia m i ,  d z i e m a  k o b i e t a  
t r z y m a ł a  się m r z n " :  cały wieczór ,  
a ' e  o d  g o d z  23 n i e p o k ó j  ią o g a r ­
nia,  w .a d o m o ś c i  n i e m a ,  p r z y c h o d z ą  
s p r z e c z n e  wieści  t e le fo m c z n e ,  m g ła  

, j e s t  n a  b r z e g a c h  Ameryki . . .  N agl e  
z k i lku s t ron  p i o r u n u j ą c a  w i a d o ­
mość! Z d r o w I i cali sa  już  n a  m ie js ­
cu,  są  b o h a t e r a m i  chwili! O n i e m i a ­
ła ze w z r u s z e n i a  p.  C o s t e s  stoi  przy 
a p a r a c i e  i w  tej  chwili  m ł o d y  cz ło­
w ie k  p rz y n o s i  jej w s p a n ' a ł y  snop  
róz  od..  m a tk i  Nun gesese ra . . .  t ego ,  

■ co  nie doleciał . . .  J on w z r u s z a j ą c y  
gea t  w y w o ł u j e  si lne w r a ż e n i e  na  o- 
o e c n y c h ,  ż o n a  szc zęś l i wego  „ z d o ­
b y w c y  oceanu*'  r o z p ł a k a ł a  się rzew-  
n e m i  łzami  rado.ici .  Mi«sz l :an ie  n a ­
p e łn i a  sie ludź mi  m n  lub więce j  
z n a jo m y m i ,  k a ż d y  winszu je ,  ści ska,  
p y ta ,  niosą, kwia ty ,  z l a tu ,^  się r e ­
p o r t e r z y  i fo tog ra fowi e .  G ło ś n ik  g a ­
d a  —  w t e m  ż o n a  s łyszy  g ios m ę ż a  
z za  z d o b y t e g o  o c e a n u  i p r a w i e  
m d l e j e  z d u m y  i radośc i .

Je s t  j a k a ś  a t m o s f e r a  c u d u ,  p o ­
wieści  fa n t a s ty c z n e j ,  bajki ,  g d y ż  

• w n e t  s a m  * os te6  w z y w a  s w ą  d r o g ą  
M a r y  d o  t' ' e f o n u  i szczęśl iw: mał -

' żonlcowie dz ie lą  s ię  w r a ż e n i a m i  i 
uc zuc ia m i  p o p r z e z  6 tys .  n.il za-  
p o m o c ą  c ~ucików k a b l ó w  p o d m o r -  

i ski :h.
P r e z y d e n t  D o u m e i g u  t i mu. is ter  

l o tn .c tw a  L a u r e n t  E y n a c  wysłał ,  b o ­

h a t e r o m  lo t u  t r a n s a t l a n t y c k i e g o  go  
r ą c e  s ł o w a  ‘u z n a n . a  i w d z ię c z n o śc i  
z a  b la sk  s p a d a j ą c y  na  Fr anc ję ,  C o s ­
t e s  zos ta ł  m i a n o w a n y  K o m a n d o r e m  
L e g j .  H o n o r o w e j .

Na leż ;  j e d n a k ż e  z a z n a c z y ć ,  że  
C o s te a  i Be l lon te  p r z y g o t o w y w a l i  
swój  ra id  od  kilku lat, i miałj  a a  
us ługi  cały s z ta b  u c z o n y c h ,  s p o s t r z e ­
żeni a  m e t e o r o l o g i c z n e  s z k o l n e g o  
i ta tku  J a q u e s  Car t ie r ,  m a p y  p r ą d ó w  

p o w i e t r z n y c h  p r z e z  sp e c ja l i s t ó w  
k re ś l o n e ,  n a d a w a n e  p rz e z  rad je  s p o ­
s t r zeżen ia ,  w y k r e s y  i wy. .c zenia ,  
k ie ru n k i  w i a t r ó w  w  d a n y c h  dni a c h  
i god z in ach ,  p r z e w i d y w a n e  i możli ­
w e  zm iany  a t m o s f e r y  w  d a n y c h  
okol icach ,  s ł o w e m  w sz y s t k o ,  d o  
n a j d r o b n i e j s z y c h  s z cz egó łó w ,  co p r a ­
ca,  n a u k a  i d o k ł a d n o ś ć  n a  u s ł u g a c h  
ide i  d a ć  m oż e .  N a tu ra ln ie ,  b y ła  to  
t e ż  g ra  n a  loterji ,  a le  możl iwie  
w s z y s t k i e  d o b r e  p u n k t y  były o b s t a ­
w i o n e  i wszystKO zDiorowym w y ­
s i łk iem uczyn io no ,  by lot  F r a n c u z ó w  
p r z e z  o c e a n  z a k o ń c z y ł  się z w y c i ę ­
s t w e m  i to z w y c i ę s t w e m  t e m  zu-  
p e łn i e j s z e m ,  że  m a s z y n a ,  k t ó r ą  z d o ­
b y ł ’ o c e a n ,  to  f r ancus k i  B ie g u e t ,  
m o t o r  r ó w n i e 1'  f ra nc usk ie j  f ab ry k i  
fc50 C  V. H i s p a n o  C a r b u r a t o r  So- 
ler. N ie ty lk o  więc  o d w a g a ,  a le  p r e ­
cyz ja  i d o s k o n a ł y  p lan ,  o b m y ś l a n y  
po wo l i  i r o z s ą d n ’®1, pozwol i ł  d o k o ­
n a ć  te go  w s p a n i a ł e g o  s z a l e ń s t w a ,  
k t ó r e  z w y c i ę z c o m  przy ni os ło  s k r o m ­
n ą  sum kę. . .  d w  > : h  m i l j on ów d o ­
la rów.

K el. Romer.
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Walka z przemytnictwem.

Il-gie Targi Północne.
Minister Beck otworzy Ta.gi P6łnccne.

"W os ta tn ich  czasach  w zm u g ł  się znaczni-; 
p r z e m y t  cu k ru  z L i tw y  i Ł o tw y  do  Polski,  
P r z e m y t  k ie ro w an y  by t  szczególnie  przez  
p o w ia t  św ięc iańsk i .

O s ta tn io  p a tro le  s t r a ż y  g ran iczn e j  z a t r z y ­
m a ły  wpubliżu  Sw ięc ian  t rzech  osobników, 
k tó r z y  wieźli ze so b ą  200 kilogramów- cu k ru  
p rzem y ca n e g o  z L ,wy

O prócz  tego w ręce  KOP-u w p a d ł  t r a n ­
s p o r t  szm uglu  z aw ie ra jąceg o  26 k i log ram ów  
s a c h a ry n y  w k ry sz ta łac h  i 10 kilo rodzynek

W  tym  sa m y m  czasie  w publiżu  a^yngmian 
p a tro l  s t raży  g ra n ic z n e j  zauw ażył  dw ó ch  p o ­
d e jrz an y c h  o so b n ik ó w  k tó rzy  us im w ali  p rz e ­
m ycić  ż L i tw y  do Po lsk i  j a k iś  t r a n s p o r t  
to w a ró w

Na widok żo łn ie rzy  p rz em y tn ic y  rzucili  
s ię  do  uc ieczki  p o zos taw ia jąc  n a  m ie j s ru  
sw o je  p a k u n k i .  P rz y  b h ż sz em  sp ra w d z a n iu  
o k aza ło  się, iż p a k u n k i  z aw ie ra ły  300 k i lo ­
g ra m ó w  soli.  Sól sk o n n s k o w a n o .  (cj

Zatrzymanie fałszerzy dolarów.
O n e g d a j  w pob l iżu  iRakowa p  u ic ja  a re sz ­

to w a ła  t rzech  p o d e jrz an y c h  o so b n ik ó w  o b ­
jeż d ża jąc y ch  wsie i m -ka  i ro z p o w sz ec h n ia ­
j ąc y ch  fa łszyw e  b a n k n o ty  do larow e.

'Dochodzenie  s twierdzi ło ,  iż wszyscy t r  ej 
a r e s z to w a n i  p o ch o d zą  z \ k a r s z a w y  i są  z a ­

w o d o w y m i  oszustam i,  k tó rzy  byli  już k i l ­
k a k ro tn ie  k a ra n i  za fa łsze rs tw o  p ieniędzy. 
Są to :  M ironowicz Maciej,  Kuć E d w a rd  i 
Szewczyk Lieon.

W szy scy  t rze j  o sadzen i  zostali  w  wię 
zieniu. Dalsze  docho d zen ie  t rw a .  (c)

Ujęne grotnego dy\A erSdtild,
O negdaj  pa tro l  KOP-u zauw ażył  w pob l i -  

2 u gran icy  litewskie j  na  o d c in k u  Fil ipow ze 
jakiegoś oso b n ik a ,  k tó ry  n a  o k rz y k  atoj' ■ 
zam .as t  z a t rzy m ać  się, rzucO się  do  ucieczki,  
u s i łu ją c  p rz eu o s ta ć  się n a  l i tew ską  stronę.

Żołnierze o d d a li  w ó w czas  k ilkr  strzałów 
>do góry- co zmusiło  u c ie k in ie r a  do podda 
n i a  się.

Po  o d p ro w a d z e n m  z a t rzy m an eg o  n a  s t r a ż ­
nicę, okaza ło  się, iż  jes t  to o d d a w n a  p o sz u ­
k iw a n y  przez  w a d ze  dyw ersan i

P o d c z as  rew izji  w  m ieszk an iu ,  gdzie  sie 
o s ta tn io  u k ry w a ł ,  znalez iono  o b re z a n k ę  i 25 
n ab o jó w .  D y w ersan ta  p r z e k a z a n o  do d y sp o ­
zycji  w ład z  sąd o w y ch .  (c)

Kłótnia z żoną powodem samobójstwa.
W e wsi S lom ianka ,  gm. Meiegiany, pow. 

nświęciańskiego, 54-lctni ro ln ik  n a ro d o w o śc i  
l i tewskiej,  in w a lid a  w o je n n y  K a je tan  W in -  
iciu k o n e g d a j  pokłóci! się ze sw ą  żoną. K łó­

tn ia  ta  d o  tego s to p n ia  poruszy ła  W  nciuita,  
iż postanow ił  zakończyć  życie i powiesi ł  u ę .

lm)

Śmisrć w studni.
w  ko lon ji  K o u e jy y le ,  gm. tw c reca ie j ,  

p o w . św ięc iańsk iego  7-letni Aloizy im pszys  
n a w ią c  sią  p rzy  s tudn i  i p r zech y la jąc  sie 
przez  zrąig, nag le  s t rac i ł  ró w n o w ag ę  i sp o a ł  
•wyuając p rze raź l iw e  k rzyk i .  Z an im  zorjen-

GS ZMIANA
-|- P o ż a r .  W e wsi J e rm ak i ,  gm. krew skicj 

n a  szkodę S te fan o w a  A lek san d ra  sp łonęły  
z a b u d o w a n ia  gospoadrcze ,  przyczynia jąc  m u  
s t r a ty  n a  sumę przeszło 10.000 złotych. P o ż a r  
p o w s ta ł  przez  n ieo s tro żn e  o b c h  jd z e n k  się 
z  z a p a U a m i  J a n a  K o m a n a ,  la l  6.

S O Ł Y .
-(- W  gm inie so lsk iej grasują w ilk i. Gospo­

d arzow i p od leck iem u  Józefow i z_ wsi Dzia- 
howce p rzed  p a ru  ty g o d n .am i w ilk  p o rw a ł  
g ę ś  w ś ró d  białego dnia.  Onegdaj  pow-tórnie 
z jawił  s ię  tym  ra ze m  o godz. 0- j w ieczorem , 

ju tegoż go sp o d a rza  n a  p o d w ó rk u  i p o rw a ł  
ró w n ie ż  gęś, p rz e sk a k u jąc  z n ią  dość  w ysok i  
p a rk a n .  T ej  sam ej  n o c y  w e w t i  N ow osiady  
odległe j o 3 kim., z jad ły  wilk i  7 szt. gęsi 
u g o sp o d a rza  M ackojc ia .

O koliczn i  w ie śn iacy  tw ierdzą ,  iż w  p o ­
b lisk ich  bag n is ty ch  lasach  jes t  jnoc  wilków;, 
k tó re  ży jąc  sobie  spokojn ie ,  r o z m n a ż a j ą  się 
na  u t r a p ie n ie  mieszkańców-.

Z POGwrttCZA
+  R egulacja granicy po lsk o-.o t c w skll j

P rz e d  p a r u  ty g o d n iam i  rz ą d  ło tewski  zwrócił  
-się do r z ą d u  polskiego z p ro p o z y c ją  u re g u lo ­
w a n i a  sp ra w y  linji  g ra n ic zn e j  n a  o d c in k u  
T u r m o n t -  -D z isn a ,  gdyż  d o tychczas  n i e m a  ż a ­
d n e g o  znaku ,  k tó ryby  us ta la ł ,  j a k a  część te 
r y t o r ju m  jest  po lska ,  a  jak a  ło tew ska

W  zw iązku  z tern z W arsz a w y  została  w y ­
d e le g o w a n a  spe c ja ln a  kom is ja ,  k tó ra  z b ad a ła  
n a  m ie jscu  s ta n  rzeczy, d o k o n a ła  o d p o w ie d ­
n i c h  p o m ia ró w  i o d b y ła  k o n fe re n c ję  z ło ­
t ew sk ą  6 trażą  gran iczną .  S p raw a  o zn ac ze n ia  
g r a n ic y  m a  b y ć  za ła tw io n a  jeszcze w  bieżą- 
-cym m .es iącu .  (ra)

-(- K onferencja w spraw ie w ym iany w ięź­
n iów  politycznych  N askutek  zab iegów P o l ­
sk iego  (Czerwonego K rzyża  u  rząd u ,  w  p ie rw ­
szych  dn-ach  p aźd z ie rn ik a  n a  pogranie  zu 
polsiko-litewTskiem odbędzie  się k o n fe re n c ja  
ko m isy j  po lsk ie j  i l i tewskiej,  n a  k tó re j  zo 
s t a n ą  as ta lone  w aruki  e w en tu a ln e j  w y m ian y  
■więźniów po lityczn .  m ięd zy  P o l s k ą  a L itwą.  
Z ostan ie  więc u s ta lo n a  p rzed ew szy s tk iem  
sa m a  m o ż l iw o ść  w ym ian y ,  a  gdy na  tym  
punkc ip  zostanie  os iągn ię te  p o rozum ien ie ,  
o d b ę d ą  się dalsze  n a r a d y  n a d  h a rd z ie j  kon- 
k re inen ti  w a r u n k a m i  w ym iany ,  t. j. za  jak ie  
p rz e s tę p s tw a  i n a  jak ie  teruniny skazan i  wię 
Mniowie b ę d ą  podlegali  w ym ian ie ,  gdzie  się 
o d b ę d z ie  w y m ian a  i w  jak im  te rm in ie ,  (ni)

0  b e z p i e c z c i i S i w o  n a  w i e j s k i c h  

z a b a w a c h  pubSiC znycn

J e d n ą  z p o w a ż n i e j s z y c h  k lę sk  
m ora ln y c h  w śr ód  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń  
s i w a  u a n o w i ą  u r z ą d z a n e  po  wi . ach  
p r z e z  n ie z o r g a n i z o w a n ą  m io d z ic z  z a ­
b a w y  ta n e c z n e ,  t a k  z w a n e  „ w ie c z o ­
r y n k i 44, k t ó r e  k o ń c z ą  s ię  cz ę s to  b ó j ­
ka m i ,  p o w o d u  iącemi lże j sze  lub 
c ię ż sz e  u s z k o d z e n i a  zd ro wia  i ciała,  
a  n a w e t  z d a r z a j ą  się w y p a d k i  śm ie r ­
t e l n e .

Z r o z u m . a ł e m  jest ,  iż z a b a w a  — 
r o z r y w k a ,  p o  ciężk ie j  i ż m u d n e j  c o ­
d z i e n n e j  p ra cy ,  czy to n a  roi., czy 
t e ż  w .ni iytn z a w o d z ie ,  j es t  dla czło- 
w .e k a  p o t r z e b n a ,  a w szczegó lno śc i  
d l a  ludz  m ło d y c h ,  l ecz p o w i n n a  to 
b y ć  z a b a w a  go d z iw a  i ku l tura lna .  
N i  e s te ty ,  m ło d z ie ż  n a s z a  w  wielu 
miejscowo,  ciach tale s ;ę b aw ić  nie 
umie .  U r z ą d z a  h u las zcze  „ m u z y k i 14 
c a ł o n o c n e ,  n i e r az  n ie ty lk o  n iekul tu-  
ra. ne,  i :cz b a r b a r z y ń s k ie .

cię w s k a z u j ę  tu  srodiców, jak ie -  
mi  da ,  i b y  n ę  z o r g a n i z o w a ć  s a m o -  
p a s  . a ą c ą  m ło d z i eż  i n a u c z y ć  ją  
p r zyzw oi t ych  z a b a w .  g d v ż  jes t  to 
•rzeczą z w i ą z k ó w  i s to w arzyszę . !  m ł o ­
dz ież y ,  o raz  r ó ż n y c h  orgŁm zacy j  
s p o łe c z n y c h .  C hc ia łe m  ty l ko  rzuc ić

Sensacyjna ucieczka kantora głównej 
synagogi wileńskiej.

W  sferach ży d o w sk im  naszego m iasta  
niepow szednią „ensat-ję w yw oła ła  ucieczka  
kantora g łów ne, synagogi w ileńsk iej p. Spek- 
łora.

Jak się  dow iadujem y, pow ody Jej ueiecz- 
ki były następujące. Przed półtora rokiem  
zarząd głów nej synagogi zaangażow ał na s ta ­
now isko  kantora w ileń sk iego  p. Spaktom , 
odznaczającego się  niezw ykłym  głosem  i w j-  
bitnem i zdolnościam i.

P rzychylne recenzje zam ieszczane w w i­
leńskich pism ach żydówkach, dotarły aż do 
Jolianesburgu w Afryce południow ej.

■ oniew aż w o b et zbliżających się  św iąt 
żyu.tw sklch żydow ska gm ina w Johanesbur  
* “ u" “ zeDcwala kantora, zw rócono się  do 

eńakiego kantora Spektora, proponując

m u w cale ładne w arunki, o  których w W il­
n ie naw et m arzyć n ie  m ożna było.

P . Spcktor byłby się  zgodził odrazu gdy  
by. nie um ow a i  zarządem  głów nej synagogi 
w ileńskiej, W alia ł s ię  w ięc długo, aż w resz­
c ie  zdecydow ał się  pocichu opuścić W ilno.

L ecz było  już trochę za późno, bow iem  
ostatn i okręt m ia ł odejść z  L ondynu do 
A fryki za 2 dni..

Lecz spcktor n ie  da? za  w ygraną i n ie  
nam yślając się  d ługo w yjechał do B erlina, 
gdzie wro6t z dw orca udał się na lotnisko, 
i poszybow ał aeroplanem  do Londynu, w 
ostatn iej ch w ili przed , odejściem  w siaa l 
uu okręt dop iero stam tąd pow iaaom U  te­
legraficzn ie  o  sw o jej ucieczce. , (c)

J a k  d o n o s i  p r a s a  w a r s z a w s k a ,  
o t w a r c i a  T a r n ó w  W  le ń s k ic h  d o k o ­
n a  p r a w d o p o d o b n i e  p.  w .o ep rem je s

B e c k  w  z a s t ę p s t w i e  p 
P i ł s ud sk ie go .

M a r s z a ł k a

AKcja przedryt-mza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Prace przygotowawcze do wyborów.

tow ano  się, sk ą d  pochodzę  krzyki  i wszczęto 
a k c ję  r a tu n k o w ą ,  c h ło p a k  zach łysną ł  się 
w o d ą  i ze studn ,  w ydoby to  już  ty lk o  z im u t  
zwłoki.  (m)

ki lka  u w a g ,  k t ó r t b y  po s ł u ż y ły  p r z e  -li­
s ta  wicie] om w ła d z  m e je c o w y c h  do  
w y d a n i a  o d p o w i e d n i c h  z a r z ą d z e ń  w  
celu u k r ó c e n i a  s z e r z ą c e g o  się z ła  i 
z a p e w n i e n i a  n a  w y m i e n i o n y c h  z a ­
b a w a c h  b e z p i e c z e ń s t w a .  1

O b o w i ą z e k  z a p e w n ie . i i a  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  n a  z a b a w a c h  w p i e r w s z y m  
rzędz ie  s p o c z y w a  n a  w ó j t a c h  gmin y ,  
ktc rzy w  m yśl  a r  216 p. I  Us t .  Sa m.  
Ciir.in., w  o b r ę b i e  swej  gminy  o b o ­
w iązan i  s ą  p o d  w z g lę d e m  pol icy j ­
n y m  c z u w a ć  t rosk l iwie  n a d  u t r z y ­
m a n i e m  p o r z ą d k u  w  m ie j s c a c h  
p u b l i c z n y c h  i n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m  
o s ó b  W  p r z y p a d k u  zaś  n a r u s z a n i a  
p o r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s t w a ,  p r z e d ­
s ię b ra ć  z a r a d c z e  ś ro d k i  d la  n i e ­
zw ł o c z n e g o  ich p r z y w r ó c e ń . a .  A  v.ięc, 
w o b e c  p o w y ż s z e g o  p r z e p i s u  p r a w a ,  
w ó j t  j e s t  o b o w i ą z a n y  i m a  m o ż n o ś ć  
z a radz i ć  t a k ż e  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  
b j a t y k o m  i s t ąd  w y c  tka jącym n i e ­
p o r z ą d k o m  w  całej  gminie .  D la te g o  
też wójci  wydar ,  winn i  w  s w y c h  
g m i n a c h  ścisłe co do  t e g o  z a r z ą d z e ­
nia,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m :  z a k a z a ć  u- 
r z ą d z a n  a z a b a w ,  na  k t ó r e  o r g a n i z a ­
to rzy  n ie  u z y s k n i ą  u  n .c h  s p e c j a l n e ­
go  z e z w o l e n i a  i u s t a n o w i ć  scisły 
cz as  n a  t r w a n i e  z a b a w y  (d o  godz .  
23 —  24). W i n n y c h  zaś p r z e k r o c z e ­
nia z a r z ą d ze ń ,  t. j. z a r ó w n o  tyoh,  
k t  rzy u r z ą d z ą  z a b a w ę  Lez z e z w o ­
lenia,  j a k  i właśc icie la ,  k t ó r y  o d d a ł  
swój  loka l  n a  u r z ą d z e n i e  tak ie j  z a ­
b a w y ,  p r z e d s t a w i a ć  winn i  b e z w z g l ę d ­
nie d o  ■ u k a r a n i a  w d r o d z e  a d m i n i ­
s t racy jne j ,  lub  po t  . ą g n ą ć  do  o d p o ­
wiedz ia lnośc i  s ą d o w e j  za n ie p o s ł u ­
s z e ń s t w o  władzy .

Z e z w o l e n i a  n a  u r z ą d z a n i e  za* 
b a w ,  w.nni  w ó j to w ie  w y d a w a ć  tylko 
o s o b o m  d o ro s ły m ,  n a  ich us tn ą  lub 
p iś m ie n n ą  p r o ś b ę ,  k tó rz y  z a g w a r a n ­
tują,  że  n a  z a b a w i e  n ie  d o p u s z c z ą  
d o  j ak i e jko lw iek  bójki ,  lub z a k ł ó c e ­
n ia  s p okoj u ,  czy ni .c ich za  to j e d n o ­
c z e ś n ie  o d p o w ie d z ia ln y m i .  P r z y t e m  
p i e r w s z e ń s t w o  w  udz ie la n iu  ta k ic h  
z e z w o l e ń  p rz y s łu g iw a ć  w in n o  o r g a ­
n iza c jom,  u r z ą d z a j ą c y m  nie raz  ta k i e  
z a b a w y  n a  s w e  ce le  d o b r o c z y n n e ,  
j ak :  s t r a ż o m  p o ż a r n y m  o c h o tn ic z y m ,  
k o ł o m  mło dz ie ży  wiejskie j ,  o d d z i a ­
ło m  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  i
in ny m .

M -e jsco wy n a d z ó r  n a d  sci s łem 
s t o s o w a n i e m  się lu dn  łśc.  d o  w y d a ­
n y c h  p rz e z  w ó j t ó w  z a r z ą d z e ń  n a l e ­
ż e ć  wi n i en  d o  ;ch p o m o c n i k ó w  — 
s o ł t y s ó w  wsi, któi zy w  raz ie  u r z ą ­
d z e n i a  z a b a w y  b e z  z e z w o l e n i a  w i a ­
ra' t a k o w ą  n a t y c h m i a s t  , z a m k n ą ć  i 
d o n i e ś ć  o t o m  wój towi ,  p r z e d s t a w i  j- 
j ą c  j e d n o c z e ś n i e  w i n n y c h  do  p o ­
c iągn ię c ia  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
y inni  b y ć  r ó w n ie ż  o b o w i ą z a n .  do  
p i ln o w an ia ,  - czy  n a  u r z ą d z o n e j  za  
z e z w o l e n i e m  z a b a w i e  p a n u j e  n a l e ­
ż y ty  p o r z ą d  k  i czy  o wyznaczonej" 
w  p u z w o ie n iu  go d z in ie  z a b a w a  z o ­
s ta ła  z a m k n ię t a .
l§ J§ Poż ądan^m  jes t  w . ę c  b a r d z o ,  by  
w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  z a i n t e r e s o ­
wa ły  się bl iżej  p o w y ż s z ą  up raw ą  i 
n ie zw ło czn ie  w y d a ł y  w t y m  p r z e d ­
m io c ie  o d p o w i e d n i e  p o l e c e n i a  w ó j ­
to m  w imię  \ e z p i c c z e ń s t w a  p  jb l icz-  
n e g o .  o .  P .

Zatwierdzenie programu otwarcia Targów.
P a n  w o j e w o d a  wi leńsk i  RaczkiewJC.z p rzy j ą ł  w  d n iu  dz is ie j szym p a ­

n a  p r e z y d e n t a  m i a s t a  W i ln a ,  Jó ze fa  F o łe j e w s k ia g o .  N a  konf e re n c j i  tej  p a n  
w o j e w o d a  p r z y ją ł  do  w i a d o m o ś c i  o s t a t e c z n y  p r o g r a m  o t w a r c ia  II T a r g ó w  
P ó ł n o c n y c h  w Wur . ie ,  k t ó r e  n a s t ą p i  w n iedz ie lę ,  d n i a  14 b- m.,  o g o d z i ­
nie 10 p r z e d  p o ł u d n i e m ,  p o  n a b o ż e ń s t w i e ,  o a p r a w i o n e m  o godz .  0 ej rar .o 
t e g o  d n i a  p r z e z  ks.  p r a ł a t a  S a w ic k ie g o  w kapl icy  ś w. K az im ie rz a ,  w Bazyl ice .

Zamiast bankietu.
Z a m i a s t  ban ic ie tu z oka z j i  o t w a r c i a  II T a r g ó w  Pó łn o c n y c h ,  Komitłet  

Ta rg ó w  p r z 2 z n e c z y ł  k w o t ę  1.500 zł. n a  rzecz  b u d o w y  D o m u  D z i e c k a  im, 
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  w Wiln ie ,  b u d o w a n e g o  ja k o  p o m n i k  10-ciolecia 
o d z y s k a n i a  Niepod leg ło śc i .

Udział Dyrekcji Lasów Państwowych w Wilnie 
w li-ich Targach Półnucnyth.,

C z o ł o w e  m ie js c e  w dz ia le  prz e-  
m y s l o w o - R o l n i c z y m  Il-ch T a r g ó w  
P ó ł n o c n y c h  z a j m u j e  D y r e k c j a  L a ­
s ó w  P a ń s t w o w y c h .

P o n i e w a ż  e k s p o n a t y  D yr ekc j i  
p o d  p o s t a c i ą  m a p ,  w y k r e s ó w  i d a ­
n y c h  s t a t y s t y c z n y c h  o b r a z u j ą  na 
T a r g a c h  n a j w i ę k s z e  b o g a c t w o  Z i e m  
P ó ł n o c n o - W s c h o d n . c h ,  zwróc i ł . „my 
t ę  do  o r g u n i z a t o r a  dz ia łu Dy re kc j i  
w  T a r g a c h ,  p . n s p e k t o r a  L e o n a  
H u s z c z y  z p r o ś b ą  o s t o s o w n e  w y ­
jaśn ien ia .

—  Przedewszystkiem  t &y Dyrekcja 
będzie budowaia w łasny pawnon?

— D y r e k c j a  n ie  z a m i e r z a  b u d o ­
w a ć  paw i l o n u ,  .. g l o w n t  b o w i e m  e k  
s p o n a t y  t a r g o w e ,  m i a n o w i c i e  w z o ry  
s o r t y m a n t ó w  d r z e w n y c h ,  k t ó r e  D y ­
re k c j a  m a  ro k  ro c z n ie  d o  s p r z e d a ­
nia,  z g r o m a d z o n e  b ę d ą  n a  o t w a r t y m  
t e r e n . e  w  p a r k u  g łó w n y m .  D y r e k c j a  
z a r e z e r w o w a ł a  s ob ie  n a  t e n  cel  120 
m e t r ó w  k w a d r .

—  A jednak w L\)28-ym noku D y­
rekcje, m iała pąwilon w ła sn y?

—  O w s z e m ,  lecz  I -sze T a rg i  P ó ł ­
n o c n e  p c . ą c z o n e  były z W y s t a w ą  
R o ln ic z o  P r z e m y s ł o w ą ,  o b e j m o w a ł y  
z a t e m  n: co inny  za k re s .  D la te g o  
t e ż  D y r e k c j a  w ó w c z a s  z b u d o w a ł a  
w ł a s n y  p a w i lo n ,  udz ie l i ł a  w  n im 
m ie j s c a  n a  p o k a z y  g o s p o d a r s t w  i 
p r z e d o i ę b i a t s t w  p r y w a t n y c h  i s a m a  
w  s z e r o k i e m  z a k r e s i e  z o b r a z o w a ł a  
ca ło k sz t a ł t  g o s p o d a r k i  w las ach  Dy­
rekcji .

—  A  w tym  roku, ery Dyrekc/a  
zam ierza wystąpią li-tylko w zakresie 
Targów?

—  N i ezupe łn ie .  O c z y w i ś c i e ,  ze  
g ł ó w n a  u w a g a  zw r ó c o n a  b ę a z i u  na 
s k ł a d n i c ę  m a t e r j a ł ó w  d r z e w n y c h ,  
s t a n o w i ą c y c h  z a s a d n i c z e  b o g a c t w o  
Dyrekc j i  L a s ó w .  Nie  b ę d ą  j e d n a k  
p o m i n i ę t e  i in n e  dz iały , g o s p o d a r ­
s t w a  i to n ie ty lk o  w se n s ie  a n o n s o ­
w a n i a  te g o ,  co ;,eat d o  zbyc ia ,  l ecz 
cz ę ś c io w o  t a k / e  i w c h a r a k t e r z e  lu­
st racj i  f a k t y c z n e g o  s t a n u  z a g o s p o d a ­

r u j  an ia  l a s ó w  Dyrekc ji  i w y n i k ó w  
p o c z y n a ń  g o s p o d a t c z y c b .  W  G ł ó w ­
n y m  Pawiloni- '  T a r g u  w D y r e k c j a  n a  
t e n  ce!  za ję ła  60 m.  2 śc iany.  B ę d ą  
to  eki iDonaty i lus t ru jące  o b e c n y  s t a n  
z a g o s p o a a r o w a n . a  l a s ó w  Dyr ekc j i ,  a 
w ię c  u r z ą d z e n i a  lasów,  m e j o r a c j e  
U śn e ,  za les ien ie ,  b u d o w n i c f w o  o s a d ,  
j a k  r ó w n i e ż  e k s p o n a t y  i lu s t ru jące  to, 
co D y r e k c , a  rr. i ewa co  rok,  lub m a  
w y j ą t k o w o  d c  s p r z e d a n i a .

O p r ó c z  p r o d u k c j i  d r z e w a  b ę d z i e  
tu  f igu rowa ło  r y b a c t w o  n a  t e r e n a c h  
w o d n y c h  Dyrekc j i ,  ł o w .e c tw o ,  p r o ­
d u k c j a  n a s io n  o raz  d r z e w e k  o w o c o ­
w y c h  i a l e jo w y c h  z e  s z k ó ł e k  h a n ­
d l o w y c h  i t. p.  i

— Czy można przypuszczać bez- 
pośredni ą korzyść dla D yrekcji z je j 
udzia łu  w  Targach?

—  B e z  wą tp i en iu .  Na mje  iscu 
p rzec ie ż  m o ż n a  b ę d z i e  w id z i eć  p r ó b ­
ki t o w a r u  (.szli >ry. szw ele ,  s łupy ,  i 
t. p.) i lośc iowe d a n e  o możl iwej  
p r odukc j .  o r az  p o ł o ż e n i e  k o m p l e k ­
s ó w  ie r n y c h  w zg lę d em  itacyj  k o l e jo ­
w y c h  i r z e k  s p ł a w n y c h ,  i r o ż l i w e m  
p r z e to  jeut,  ż e  z a i n t e r e s o w a n e  s fe ­
ry k u p i e c k i e  z e c h c ą  z łożyć  s w e  o- 
fe rty  n a  , k u p n o  w i ę k s z y c h  par tyj  
s o r t y m e n t ó w  W  p r z e w i d y w a n i u  tej  
jkc j .  z a m i e r z a m y  umieś c i ć  w s toi s ­
k u  s k r z y n k ę  d la  ofert  n a  k u p n o  m a ­
te r ja łów,  d r z e w n y c h  w z g lę d n ie  dz ie r ­
ż a w ę  te r en t  w r y b n y c h  i ło w ie cki ch

O d p o w i e d z i  n a  ofer ty o ę d ą  s ię  
d a w a ł y  n aza ju t r z  n a  te r e n i e  T a r ­
g ó w  w gouzi r. ic  og łosz one j .

W y c z e r p u j ą c y  w y w i a d  z a k o ń c z y -  
l i t tny ‘p y t a n i e m  —  czy przew idziana  
jesi większa frekwencja . leśników  na  
Targi? • ' •

-  O w s z e m .  Z a i n t e r e s o w a n i e  T a r ­
gam* w  groi i ie  l e ś n i k ó w  n a o g ó ł  jes t  
z n a c z n e .  1 r e k w e n c j ę  g i e m j a l n ą  s p o ­
w o d u j e  k o l e j n y  z ja zd  N a d l e ś n i c z y c h  
D y re k c j i  (z t r zech  w o . e w ó a z t w )  
z w o ł a n y  p r z e z  D y r e k c j ę  n a  16 — 
20 m - c a  b ie . ’

-ci

O d  kilku dni p racu je  k i lkuse t  u rzędników  n ad  p rzy g o to w an iem  w y kazów  
► * ■ w y b o rczy ch .

Konferencja prasowa.
, W e  w to re k ,  0 b. m., o godz .  12-ej 1 

w  p o ł u d n i e  o d b y ł a  się n a  ł e r e n ie  
„ a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  k o n i e r e n c j a  

p r a s o w a ,  n a  k t ó r ą  pr zyby l i  prz**d- 
s t aw ic i e l e  w szy  tk.clr p i sm  wileń- ; 
s k . ch  (z w y j ą t k i e m  „Dz e n n i k a  Wi- 
ę n J k . « g o “) oraz  wice  w o j e w o d a  p. 

Kirtikfis,  p r e z y d e n t  m i a s ta  p. Fo le -  
j e w sk i  i d y r e k t o r  Izby  R z e m i e ś l m  i 
czej  p.  Ł a z a r e w i c z

K o n f e r e n c j ę  zaga i ł  p  p r e z y d e n t  
F o le je w sk i  k r ó t k i e m  p r z e m ó w i e n i e m ,  
w  k t ó r e m  nc dkres l . ł  cel  i zna c z en ie

ł r g ó w  i W y s t a w y  n a  z ie m iach  n a  
szych ,  p o c z e m  z e b r a n i  uda l i  s ię na  [ 
t e ron ,  o p i o w a d z a n f  i i n f o r m o w a n i  
p r z e z  d y r e k t o r a  " a rg ó w ,  p. K u c z ­
k o w s k ie g o .

Z  lnf ormacyi  u d z i e l a n y c h  p r z e z  
d y r e k t o r a  K u c z k o w s k i e g o  d o w i e ­
dz ie l i śmy  tiię, ż e  T a r g .  t e g o r o c z n e  
z a p o w i a d a j ą  się o wie le  pok a ź n ie j ,  
aniżel i  1 śrgi w  r. 1928. Z g ł o s z e n i a  
c iąg le  j e s z c z e  n a p ł y w a j ą ,  lecz w o ­
b e c  b r a k u  juz mie jsc a  w ie lu  f i rmom 
d a w a n e  s ą  o d p o w i e d z i  o d m o w n e ,  
w o b e c  cze g o  b ę d ą  m u s ia ły  z r e z y ­
g n o w a ć  z w y s t a w i e n i a  s w o . c h  e k s ­
p o n a t ó w .

Nail iczn ie j  s ą  r e p r e z e n t o w a n e  
f i rmy mi e jscow e  z Wilna  i W i .e ń -  
sz czyzn y ,  z woj,  b ia ło s t o c k ie g o ,  no- 
v. J g r ó d z k . e g o  i po L  sk iego .  p o z a t e m  
n i e b r a k  es t  f . rm i z i n n y c h  mias t  
Polsk i .  G ó r n y  Ś lą s k  b ę d z i e  r e p re -  
3 n t e w a n y  p r z e z  p r z e m y s ł  ciężki .  
J g ć l e t n  b ę d z i e  n a  T a r g a c h  179 w y ­

s t a w c ó w .  J e s r  to w p r a w d z i e  n i e w i e ­
le, ale.. .  z m a ł y c h  p rz e c ie ż  r z e c z y  
pc wst _ją k ie dy»  wie lk ie  N a l e ż y  pa- 
r , iętac,  ż e  1 ą riji n a s z e  b ę d ą  obe 
s ła ne  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  p r z e z  p r o ­
d u c e n t ó w  W .l t  i s zczy zn y ,  B ia ło s t o c ­
czyzny  i N o w o g r ó d c z y z n y ,  czyli b ę ­
dz i e  to j a k o y  lu s t r a c ja  d o r o b k u  g o ­
s p o d a r c z e g o  ty c h  z iem,  k  j r e  n a 1- 
ba rd z ie j  z o s t ^ y  z d e w a s t o w a n e  c z a ­
s ó w  w oj ny  i k t ó r e  z n a j d u j ą  s ię do  
dziś  dn ia  w sy tu ac j i  p o d  w z g l ę d e m  
fo s p o d a r c z y m  na jc ię żs ze j  w  całej  

J ^olsce.
P o z a  przemyS'  m  i h a n d l e m  w y ­

s tawia  s w e  e k s p o n a t y  i r z em io s ło  
O g ł o s z e n i a  już n* l e s ła ły  22 f irmy 
c h rześc i j ań s k i e  i 18 ży d o w s k ic h .  Co-  
k o ‘,v,ek to za mało,  g a z i e  j e z n a k  leży  
te g o  p r z y c z y n a ,  n a r a z ie  ro z s t r z y g a ć  
mc  b ę d z i e m y  1

Z. z a g ra n ic y  p r z e d e w s z y s t k i e m  < 
udz ia ł  sw ój  zgłos iła  E s .o n j a ,  K o t w a  
n a t o r m a s t  w  os ta tn ie j  chwih’ z a w . o d -  ■ 
la.  o d m a w i a  ą c  wzięcia  of ic ja lnego  
udz ia łu  V’ T a r g a c h .  S ą  t e ż  f i rmy ze  
S z w e c u ,  F in landji ,  Szwa,car j i  Aus t r j i  
i Cz echo s ł ow ac j i .

P r z y g o t o w a n i a  d o  W y s t a w y  R o l ­
niczej  s ą  t e i  m z  w  p e ł n y m  t ok u .  
W y s t a w i o n e  b ę d ą  o k a z y  b y a ł a ,  ko^ 
ni, n . e i o g a c u n y  i d robiu ,  Z  Ł o t w y  
n a  W y s t a w ę  R o ln ic zą  n a d e s ł a n e  b ę ­
d ą  og ie ry  i b u h a j e  p r y w a t n y c h  h o ­
d o w c ó w .

W y s t a w a  Sz tu ki  i P r z e m y s ł u  L u ­
d o w e g o ,  w e d łu g  s łów  dyr .  Kuczicow-  
skiego ,  będz i e  się przeds tay .  a ła  
r ó w n i e ż  i m p o n u j ą c o .  Z a z n a c z y ć  n a ­
leży  z e  na  W y s t a w ę  p r z y j m o w a n e  
są  ty lko  n a j l eps ze  e k s p o n a t y ,  k w a  
l i f .k o w a n t ,  ,aic o p o w i a d a j ą ,  p r z e z  
sp e c ja ln e  jury.

P o  z w ie d z e ń .u  t e r e n u  T a r g ó w  
dyr .  K u c z k o w s k i  za p ro s i ł  z e b r a n y c h  
n a  „ s k r o m n e  ś n i a d a n k o 44 d o  K o ł a  
P o le k .  T u  p r zem aw ia l i :  p r e z y d e n t
F o le je w sk i ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  ż e  n i e o c z e ­
k i w a n e  rezu l ta ty ,  j a k i e  os ią gn ię to  
nrzy  o r g a n i z o w a n i u  t e g o r o c z n y c h  
i a rg ó w ,  n a i e z y  p-zed« w s z y s t k L m  

z a w d z i ę c z a ć  w o j e w o d z i e  y^. leńskie- 
m u ,  p.  V, ł a d y t  ł a w o w i  R a c z k ie w ic zo -  
wi, k t ó r y  n i e z w y k l e  p r z y c h y ln i e  u- 
s t o s u n k o w a ł  «’ę d o  T a r g ó w  i W y ­
s ta w y ,  za  co z łożył  p.  w o je w o d z ie ,  
na r ę c e  o b e c n e g o  n a  ć n i a d a n i u  p.  
wice-v, o j e w o d y  S t e f a n a  Kirt ikl isa,  
p o d z i ę k o w a n i e  w imie niu  mias ta .  
N a s t ę p n e  p r z e m a w i a ł  p.  w ice-wo -  
j e w o d a  Kirtiicl.s i dyr .  K u c z k o w s k i ,  
w s k a z u j ą c  n a  w s z y s t k i c h  n eszkari-  
c ó w  z i em  n a s z y c h ,  j a k o  n a  f a k ty c z ­
n y c h  twórców T a r g ó w ,  k tó rzy  p o ­
m i m o  c iężk ich  w a r u n k ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h  i n i e d a w n e j  j e szcze  p r a ­
wie  n ę d z y ,  w  s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  
czas ie potrafi l i  w y d ź w i g n ą r  się z 
p o w o j e n n e g o  u p a d k u  i za  a n i  k i lka  
z n o w u  p o k a ż ą  d o r o b e k  sw< pr acy .

/-

P, K. 0. udziela pożyczek.
Porzto-wa Kasa Oszczędnośc i  w d ą że n iu  

d o  u ła tw ie n ia  życia  gospodarczego  k r a ju  u- 
d z ie la  sw o im  k l i jen tom  (uczestn ikom  o b ro tu  
oszczędnośc iow ego  i czekowego) pożyczek  
iom ba-dow yełi pod zastaw’ pap ierów  pań  
s tw ow >ch,  k o m u n a ln y c h ,  bijtot-pcznych o raz  
d y w id en d o w y ch

P rz y  te j  o p e rac j i  b a n k o w e j  P.  K. O., ja k  
zawsze m ożliwie  og ran icza  konieczne  fo rm a ] ,  
nośc i  u p ra sz a ją c  je d o  tego s topn .a ,  że ca la  
t r a n z a k c ja  m oże  być  p>-zez k ł ijen ta  z a ł a t ­
w io n ą  w  d rodze  korespondencji.

F a k t  ten  zas ługuje  n a  spec ja lne  uzn an ie ,  
gdyż  jes t  to n o w y  dow ód ,  że P. K. O- sza 
n u ją c  czas sw ego  k ł i je n ta  nie zm usza  go dc 
w y s ta w a n ia  w  o g o n s u  przed  o k ien k iem  — 
od w ro tn ie ,  d o k ła d a  s ta rań ,  by  m ógł o n  z a ła t ­
wić in te res  bez opuszczen ia  swego w a rsz ta tu  
p ra c y .  S.

Stowa-zysienie Urzędników Skarbowych uchwaliio 
w?póVpracę z P. B. W. R.

■ Z a r z ą d  O k r ę g o w y  S t o w a r z y s z e n i u  U r z ę d n i k ó w  S k a r b o w y c h  w  W iln ie  
n a  p o s i e d z e n i u  w dniu  II  wrześ j i i a  1930 roku,  , p o  p r z e p r o w a d z o n e j  dy** 
k u  i z w a ż y w s z y .  - ,

1) że i s tn ie n ie  P a ń s t w a  Po ls k ie g o ,  j a k o  m o c a r s t w a  n ie p o d le g łe g o ,  
j e s t  p o w a ż u i o  z a g r o ż o n e  p rz e z  a k c j ę  a n a r c L iz u ją c y c h  c z y n n i k ó w  p ol i ty cz ­
n y c h  i s p o ł e c z n y c h ,  ze  w z g l ę u ó w  li ty lko  o p o r tu n is ty c i , n y c h  d ą ż ą c y c h  d o  
h a m o w a n i u  p a n s t w o w o - t w  irczej  p r a c y  g ru p y  i deow e j ,  dia k tó re j  imi ę  
M a r s z a ł k a  J. P i ł s u d s k i e g o  je s t  s y n o n i m e m  Pol sk i  N i epod leg ł e j ,  ‘ 1

2) że ko n so l id a c ja  e l e m e n t ó w  s p o ł e c z n y c h ,  m a j ą c y c h  n a  ceiU rozwuj  
w  ca łe j  p e ł n : życ ia  g o s p o d a r c z e g o  P a ń s t w a ,  , e s t  p a l ą c ą  k w e s t j ą  w s p ó ł ­
c z e s n e j  Fc lsk i ,  g d y ż  s p o w o d w a n a  zo s t a ł a  i n s t y n k t e m  s a m o z a c h o w a w c z y m  
w  okr e s i e ,  k i e d y  w -o g  e n a m  czynn ik i  z z e w n ą t r z  P a ń s t w a  g o d z ą  n a  c s ł o i ó  
R z e c z y p o s p o l i t e ,

3) że  p r z e z  g l ę b o a i e  z rozu mi e . i i e  p o w a g i  chvtd.  dz ie jow e:  d r e g ą
w y b r a n i a  d o  c iał  u s t a w o d a w c z y c h  elity s p o łe c z n e j ,  u n i k n ą ć  b ę d z i e  m o ż n s  
rozbic ia  się n a w y  p a ń s t w o w e j  n a  ra f ach  w a„ni  i p o r a c h u n k ó w  p a r t y j n y c h ,  
u c h w a l a  p r z y ł ą c z y ć  się d o  B e z p a r t y j n e g o  Bloku  W s p ó ł p r a c y  z R z ą d e m  
w  ce lu  ścisłej  w - p u l n e j  akc ji  w y b o r c z e j .  >

D o  n a w i ą z a n i a  k o n t a k t u  z W Oj’e w o d z k i m  K o m i t e t e m  W y b o r c z y m  
Z a r z ą d  O k r ę g o w y  S t o w a r z y s z e n i a  U r z ę d n i k ó w  S k a r b o w y c h  w W i m i e  
u p o w a ż n i a  kol  A n t o n i e g o  A n d r z e j e w s k i e g o  i A d a m a  D u d k i e w i c z a  - ~

J e d n o c z e ś n i e  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  u c h w a l a  zwro c ie  się d o  w s z y s t k i c h  
P a ń s t w o w y c h  K ó ł  S t o w a r z y s z e n i a  U r z ę d n i k ó w  S k a r b o w y c h  O k r ę g u  W  
l e n s k i e g o  z a p e l e m  p rz y ł ą c z e n i a  się d o  n in.ej sze,  u c h w a ł y  Z a r zą du  O k r ę ­
g o w e g o  w ce lu  s t w o r z e n i a  o g o l n e g o  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  U r z ę d n i k ó w  
S k a r b o w y c h  W o j e w ó d z t w a  W il e ń s k ie g o ,  o p a r t t g o  n a  ideo logj i  M a r s z a ł k a  
J. P i ł s n d s k . e g o .  _

Wilejski Powiatowy Komitet Wyborczy B. B. W R.
1 N a  z e b r a n i u  w d n iu  8,IX. Ł>. r. z in ic , a ty w y  P o w . a t o w e j  R a d y  _» W R .  

ł u d t a l  z a w . ą z a n y  P o w i a t o w y  K o m i t e t  W y b o r c z y  B e z p a r t y j n e g o  1 i k u  
^  sp o ł p r a c y  z Rz ądcun  w Wil e j ce ,  d o  k t ó r e g o ,  m i ę d z y  innem i ,  w e s z ły  
n a s t ą p u j ą c e  organizac je -  Z w i ą z e k  P r n c y  O b y w a t e l s k i e j  K obi e t ,  R o d z i n a  
Pol icyjna ,  O c h o t n . c z a  S t r a ż  F o ż a r n a ,  Z w i ą z e k  Folakiegc  N a u c z y c i e l s t w a  
S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h ,  Z w i ą z e k  K ó i e k  i O rg a i . i z acy  R ol n i c z y c h ,  Z w i ą z e k  
P r a c o w n i k ó w  K a s y  C h o ry c h ,  Z w i ą z e k  O s a d n i k ó w  W o j s k o w y c h  i in ne .

K R O N I K AO I
by w ać  się b ę d ą  od d n ia  20 du  30 p a źd z ie r ­
n ik a  1930 r. K andydaci ,  k tó rzy  p r a g n ą  p rz y ­
s tą p ić  d o  eg zam in ó w  w  ty m  okres ie ,  w in n i  
zgłosić s ię  w ty m  ce la  p isem nie  do  Kom sji 
E g za m in a c y jn e j  w  te rm in ie  do 30 w rześn ia ,  
sk ład a jąc - jed n o cześn ie  p rz ep isa n ą  op łatę ,  k ’.ó 
xa  w y n o s i  za eg za m in  n a u k o w y  (k lau zu ro w y  
i u s tny )  84 zł., za eg za m in  p e d agog iczny  
56 zł. za eg za m in  u p ro sz cz o n y  50 zł. 40 gr., 
za e g za m in  z l i te ra tu ry  h is to r j i  i geos ra f j i  
po lsk ie j  p rz y  egzam in ie  u p ro szczo n y m  16 zł. 
80 gr.  i

R o zk ład  i te rm iny  egzam inów  b ę d ą  p o ­
da n e  do w iadom ości  in te reso w an y ch  d ro g ą  
og łoszen ia  w  lo k a lu  iKom.sji E g za m in a c y jn e j  
(Uniwersytet,  ul.  U n iw ersy teck a  3, l ip .) .

W O J S K O W A .
—  Groźba utraty praw  do  ulg i odroesea  

w ojskow ych. Stw ie rdzono ,  iż znaczny  p r o ­
cen t  m łodz ieży  w w ieku  lał 18, n ie  zg łasza  
Się do  o d b y w a ją c e j  się obecnie  r e je s t rac j i  
wojskow ej ,  l icząc p r a w d o p o u o b m e  n a  to jż 
spe łn i  ten ob o w iązek  w te rm in a c h  d o d a tk o  
wych.

Otóż m u s im y  w yjaśn ić ,  że n ie s ta w ien  e 
się  do  re je s t i a c j i  w  te rm in ie  ogłoszonym, 
powoduje  n a k ła d a n ie  k a r  a d m in i s t rac y jn y c h ,  
co poc iąga  za  sobą u t ra tę  p ra w  do  wszelk ich  
u lg  i o d ro c ze ń  pobo ro w y ch .  (c)

Dziś: lm. Marji, G wiaona.
Jutro: F ilipa M. i Ługenji P,

' ' ” •

Popierajcie przemysł krajowy

W s c h ó d  s ło ń c a — g. b m. 4. 
Z a c h ó d  • — g. I f lm. 00.

Spostrzeżenia lakłada Weteoroiog|i u. S. B 
w Wiinle z dnia 11 VIII—1930 roku.
Ciśnienie  ś red n ie  w m ilim etrach :  765 
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  +  10° C

,  i najwyższa: +  13° C
. najniższa; f  7° C

O p a d  w m il im etrach :  2,0 
W .a tr  p rzew ażający :  pó łnocn o -w ach o d n i.  
T e n d e n c ja  barom.: —
Uwagi: po  p o łu d n iu  d eszcz  z g radem  w ie ­

czo rem  p o godn ie .

OSORISTE.
—  D ziennikarze w łoscy w W iln ie . W  dniu  

w czo ra jszy m  przy b y li  do W iln a  d w a j  w y ­
bi tn i  a z i i n n ik a r z e  włoscy p r z td s  awicie ie  
czoloseych o rg a n ó w  p ra sy  w łosk ie j  Lgis to  de  
Andreis, k o re sp o n d e n t  d z ie n n ik a  rzym sk iego  
„ L a  T r ib u u a "  o raz  L uig i  Crucil la ,  r e d a k to r  
rzy-mskiego d z ien n ik a  „G iornale  d ’ I ta l ia1’. 
O d b \’w a ją  on i  podróż  o k rę ż n ą  po Polsce. 
Goście włoscy złożyli w izytę  p. w o jew odzie  
Raezkiewiczow i,  poczem  rozpoczęli  zw iedza­
n ie  m ias ta .  Z ab a w ią  na  W ileńszczyźn ie  2 
dni.  (*n)

—  Rzadki jub ileusz. W  niedzie lę ,  dn. 14 
b. m. księgarze  w ileń scy  obchodzić  b ę d ą  
pięćdziesięciolecie  p ra cy  ks ięgarsk ie j  Kolegi 
swego p. H e n r y k a  Krygiera  (k ierow nika  f i r ­
my G e b e th n e ra  i W o lf fa  i S-ki w W ilnie) .  
Sędziw y ju b i la t  położył  n iem a ło  zasług krze  
w-iąc przez  lat  20 słowo polskie  n a  Ukra in i»  
(w Je k a te ry n o s iaw iu ) ,  gdz ie  d o  r o k u  1920 
p ro w a d z i ł  w łasną  k s ięg arn ię  po lską .  O g ra ­
b io n y  w- ow ym  r o k u  ooszczę tn ie  przez  boi 
szew ik ó w  w rócił  do  k ra ju ,  gdzie da le  w  
u m i ło w a n y m  zaw odz ie  k s ięgarsk im  p racu je .  
O bchód  rozpocznie  s ię  n a b o że ń s tw e m  w  K a p ­
licy O s tro b ram sk ie j ,  n as tępn ie  odbędzie  się 
zeb ran ie  ko leżeńsk ie  w sa lonach  ho te lu  Ge- 
o.rge‘a.

SPRAWY SZKOLNE.
—  Zebranie rodzicielsk ie  w szkole T ech­

nicznej. iDyrekcja P a ń s tw o w e j  Szkoły’ T e c h ­
n iczne j  im. M arsza lka  P iłsudsk iego  w W iln ie  
p o d a je  do w iad o m o śc i  o s ó b '  z a in te re so w a ­
ny c h ,  iż d n i a  14 b.  m. w n iedzie lę  o godz. 
12.30 o d będzie  się w  g m ac h u  Szkoły (Holen- 
de rn ia  12f zeb ran ie  rodz iców  u czn iów  w 
sp raw ie  zw aln ian ia  od o p ła t  szko lnych .

1 iNTWERSYrECKA.
—  Państw ow a K om isja E gzam inacyjna  

przy W ydziale  Sztuk P ięknych U. S. B. dla
egzam in ó w  z ry su n k u ,  ja k o  p rzedm io tu  n a ­
u czan ia  w  szk o łach  ś re d n ich  o g ó lnoksz ta ł ­
cących  i s e m in a r ja c h  n au czycie lsk ich  po ­
da je  do  w iad o m o śc i  k a ń d y d a tó w  życzących 
sobie p rz y s tąp ić  d o  egzam inu  w te rm in ie  
jes ien n y m , że p o d a n ia  o dopuszczen ie  do eg­
zam in u  w ra z  z za łączn ikam i n a leży  sk ładać  
n a  ręce  P z rew odn iczącego  w D z ie k a ra c ie  
W ydzia łu  Sztuk (Pięknych w czasie  od  d n ia  
ló-go w’rze'śnia d o  1-go p a źd z ie rn ik a  r. b. 
,ul. Uniwersy-tecka 3, p a r te r ) .

—  P aństw ow a i K om isja E gzam inacyjna  
d ia  k a n d y d a tó w  n a  nauczycie l i  szkó ł  ś r e d ­
nich w  W iln ie  ogłasza ,  że eg za m in y  dia 
Kandydatów- n a  nauczycie li  szkół ś redn ich ,  
(naukowe,  pedagog .czne  i uproszczone)  w 
o kres ie  eg zam in a cy jn y m  jes ie n n y m  b. r. od-

SPRa WY PRa SOWE.
—  k o n fisk ata  „W ilner Togu“. W c z o ra j  

zosta ł  sk o n f isk o w an y  n u m e r  „ W i ln e r  T o g u “ 
za um ieszczen ie  w zm ian k i  p. t. „C enzor  p rzy  
p r a c y “ i zapowiedzi  o da iszycb  a re s z to w a ­
n iac h .  Je s t  to już  t rzecia  k o n f isk a ta  tego p is ­
m a  w c iągu  b ieżącego  tygodnia .  |m)

SPRAWY BIAŁORUSKIE.
- zijazd Centralnego Z w . ą z K u  B iałoru­

skich K ulturalno-O św iatow ych i Gosp. Orga- 
j i izaey j  W  dn iu  27 w rześn ia  r. b. w p o m ie sz ­
c ze n iu  p rz y  ul. W ileń sk ie j  8— 3 odbędzie  się 
organizacy-jny Z jazd  B ia ło rusk ich  K u l tu ra lno -  
O św ia tow ych  i G o spodarczych  O rg an izacy j ,  
na k tó ry m  m iędzy  innem i zostanie  o b r a n y  
C e n tra ln y  Z arząd  i zostanie  p rz y ję ty  p lan  
dz ia ła lnośc i .  r ■ ‘

—  W znow ienie czasopism a gospodarczego  
„Sacha” W y ch o d z ąc e  w c iągu  szeregu  łat 
j ed y n e  w  W iln ie  b ia ło ru sk ie  czasop ism o go­
sp o d a rcz e  obecnie  zostało  w znow ione ,  p ie r w ­
szy n u m e r  k tó rego  u k a że  się  w  tych  d n iach .  
Czasopismu będzie  l e d a g o w a n t  przez  inż. S. 
sftusieja, a w y d a w a n e  przez  C e n tra ln y  Z w ią ­
zek B ia ło rusk ich  K u l tu ra ln o -O św ia to w y ch  i 
Gosjtod O rgan izacy j .

— O ocnod 2ó-ej rocznicy tw órczości lite ­
rackiej J .  K upały. Społeczeńs tw o b ia ło ru sk ie  
w- W iln ie  o rgan izu je  n a  dz ień  27 w r z e ś r  a  
r .  k . obchód  u ro czy s ty  25-ej ro c zn icy  tw ór­
czości liter: ck ie j  n a jw ięk szeg o  w spó łczesne­
go  p o e ty  b ia ło rusk iego  Ja n k i  Kuj ały. Na 
o b ch ó d  z iożą  się odczy ty  pośw-ięcone t w ó r ­
czości l i te rack ie j  Kupały ,  część k o n c e r to w a  
o ra z  Z o s iam i  o d e g ran y  jed en  z d r a m a tó w  
Kupały .  O b c h ó d  m a  być  u rz ą d z o n y  z r a m i e ­
nic  Cen la lnego  Z w iązk u  B ia io ru sk ;ch  K u l tu ­
ra  lno -O św ia tow yeh  i G osudarczycn O rg am - 
zacy j  P o d o b n e  o b chody  p ro jek tow an i  są 
ró w n ie ż  w w ażn ie jszy ch  m ie jscow ośc iach  
p i  o winc jo n a ln y o h .

z e b r a n i a  i  o d c z y t y .
—  W ileńskii  L o ło  Z w iązku  Bibljo tekarzjr  

P o lsk ic h  k o m u n ik u je ,  że d n ia  12 w rześn iu  
-1030 r. w  p ią tek  o gooz. 8-ej ściecz, w  g m ac h u
U niw ersy teck ie j  B im jo tek i  P u b l icz n e j  o d b ę ­
dz ie  s ię  zeb ran ie  cz ło n k ó w  Kola z r e fe ia -  

; le m  S tan is ław a  L isowskiego p. t.: „O b ib ljoa  
psycho log  j i ‘‘.

Goście m iie  w id z ia n '  W stęp  w olny .
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ZE ZWIĄZKÓW I STO WARZ.
— irząd 2wiązLn Rodzin Katolickich

w  W iln ie  p o d a je  do  -wiadomości,  że se k re ­
t a r i a t  Z w iązk u  p rz y jm u je  zapisy  cz ło n k ó w  i 
udz ie la  in fo r iu acy j  w  lokalu  w ła snym , ul. 
B aksz ta  2, we w to ik i ,  ś ro d y  i p ią tk i  w go 
d ż in a ch  od 6-ej  d o  7 ej wieczorem .

iPrzy Z w iąz k u  zna jdu je  się  czytelnia,  gry 
to w arzy sk ie  i bu fe l  dla c z ło n só w  o ra z  w p r o ­
w a d z o n y c h  gości.

W  k a ż d ą  sobotę od godz. 8 e j  o d b y w a ją  
się z a b a w y  taneczne ,  zaś w n iedz ie le  od 
godz .  5-ej o d b y w a ją  się z eb ra n ia  t o w a r z y ­
s k i  Dołączone z o d czy tam i  i a t r a k c ja m i  
m u zyczno  w o k a ln em u

R Ó Ż N E .
—  Zjazd burm istrzów  a ojew ództw  w ileń ­

sk iego i now ogródzkiego. P r o je k to w a n y  w 
d n iac h  14 i 15 b. m. Z jazd  b u rm is t r z ó w  
w o je w ó d z tw  wileńsk iego  i n o w o g ró d zk ieg o  
zosta ł  p rzesu n ię ty  na  dn i  28 i 29 o. <n. z tego 
p o w o d u ,  iż na  dzień i4 b. m. p rzew id z ian e  
są  w  k a le n d a rz y k u  w y b o rc zy m  spec ja lne  
czynności  ou rm is trzó w  w zw iązk u  z m ia ­
n o w a n iem  c z łonków  o b w o d o w y ch  k o m is y j  
w yborczych .  W  te rm in ie  28 i 29 b. m. Z jazd  
b u rm is t r z ó w  odbędzie  się  n ieodw oła ln ie .

—  B a n a ru e tw o .  W  tych  d n ia c h  z b a n k r u ­
to w a ła  jed n a  z n a jw ię k sz y ch  fa b ry k  o buw ia  
i  W ilnie-  T u n k ie l  i C h ław n o w icz  p rz y  ul, 
Z aw am ej ,  k tó ra  za tru d n ia ła  do 200 szewców • 
c h a łu p n ik ó w  F i r m a  ta, ja k  i inne,  zn an a  
by ła  z w y d a w a n ia  tak  zw. „p a les ty ń sk ich  
p ien iędzy" .  O b e rn i r  wielu  szew có w  i h a n  
d la rz y  sk ó r  jest  w  p o s ia d an iu  t a k i r h  k a r tek ,  
k tó ry ch  f i rm a  n ie  w y k u p u je .  (m|

—  U ruchom ienie o lejarn i. O le ja rn ia  Kur- 
l an d z k a ,  k tó ra  co p ew ien  czas zam yka  się 
i znów  się o tw ie ra ,  w  tych  d n iac h  została  
u r u c h o m io n a  i z a t ru d n i ła  sw ych ro b o tn ik ó w .

(m )

T E A T R  I M UZYKA
— Teatr Mieskl na Pohulance. Otwarcie 

n eoui zimowego. Ju tro ,  w sobotę  n a s tąp i  
o tw a r i  ie sezonu  zim owego w  T ea trze  Miej 
s k im  Z A. S. P.  n a  Poh u lan ce .  Na p rz e d ­
s ta w ien iu  in au g a ra c y jn e m  ukaże  c.ę w a r to ­
śc iową pod  względem l i te rac k im  w y b o rn a  
k o m e d ja  J. B liz ińsk iego  „Rozbltki", w  pierw  
szo rzęd n e j  ob sa d z ie  scen iczne j ,  w  o ry g in a ln e j  
k oncepc ji  r e ży se rsk ie j  dyr.  Zelwerowicza,  
k tó ry  k i e u j e  je d n ą  z g łó w n y ch  ról.  W  s z tu ­
ce te j  w y s tą p ią  po r a z  p ierw szy  w W ilnip  
św ie ż o  p o zy sk an e  siły:  R en a  L e w ic k a  i Jan i  
na Z ag ro b sk a .

Pocz. o gudz. 8-e j wiecz.
B i 'e ty  u lgowe i k re d y to w a n e  (dla woj 

skow ych)  n ow ego  ty p u  ze zn iżką  35 proc.  
waizne

— Teatr Mietskl w „Lutni". Otwarcie 
sezonu zimowego. Dziś,  w  iątek 12 b. m. 
n a s tą p i  in au g u ra c ja  se z o n u  zanow ego  w T e ­
a t rz e  „L u tn ia" .  W  b a rw n y c h  sza tach  d rk o -  
Tacyjni ch w y s ta w io n ą  zostan ie  po  r a z  p ie rw ­
szy  w W iln ie  p e łn a  pogodnego  h u m o ru  po l­
sk a  k o m e d ja  J .  R ączkow sk iego  „Nad pol­
aniem morzem". W  w y k o n a n iu  tej m a lo w n  - 
ezc j sztuki b io rą  ud z ia ł  rów nież  św ieżo z a ­
a n g a ż o w a ń  a r ty śc i :  S ab in a  Saw icka .  Alek­
s a n d e r  B a lcerzak ,  M ieczysław Milecki, J a n  
Korczyńsk i.  *

O prano  w n i ie  icżysbni>kie d y r .  A. Zelwe­
row icza .  Nowe d t k o r a c j e  (plaża  m o rak a  w 
Gdyni) a r t  m ai .  J .  H aw ry łk iew icza  

Początek  o  god. 8-ej wiecz.
— P.-zedstawlenle popołudniowe w Teat­

rze  „Lutnia". W  niedzie lę  n a jb l iż szą  o  godz. 
3.30 pp. o dbędzie  się p rzed s taw ien ie  p o p o ­
łudn iow e  po c en a ch  zn iżonych

W y s taw io n a  zos tan ie  w y tw o r n a  k o m e d ja  
VerneuiIIa  „M oja  panna m a m a " .

B i le ty  już  są do  n a b y c ia  w  kasie  T e a t ru  
„ L u tn i a "  od godz. 11— 9-ej wiecz.

R A D J  0
PIĄ TEK, d n ia  12 w rześn ia .  1930 r. 

11.58: S ygna ł  czasu .  12.05: G ram o fo n
13 00: K o m u n ik a t  m eteo ro log .  17 35: P r o ­
g ra m  dz ien n y .  17.20: Kom. L. O. P. P-u.  
17.35: „M ata  s k rz y n e c z k a ” . 18.00: K oncer t  
i k w a d r a n s  b u h a l t e ra .  19.35: „ S k rz y n k a  
p o c z to w a ”. 19.55: P r o g r a m  a a  sobotę  20.00" 
P ra s .  dzień . rad j .  k o n c e r t  sym fo n iczn y  i k o ­
m u n ik a ty .

SOBOTA, d n ia  13 w rz eśn ia  1930 r.
11.58: Sygnał czasu  ,. W a rsz a w y .  12.0a. 

G ram ofon .  13.00- K o m u n ik a t  m eteo ro lo g icz ­
ny .  17.15: P r o g r a m  dz ienny .  17.20: K o m u n i­
k a t  ro ln iczy .  17.35: K o n c e r t  z p ły t  g ram ofc  
now ych .  18.00: A udyc ja  d la  dzieci.  19.00: 
Co nas  b o l i?  19.r0: Nowości t ea t ra ln e .  19.30; 
Audycja  p o e tycka .  19.45: Pro-gram na  n a s t ę p ­
ny tydzień  i rozm aitośc i .  20.00: p r a s o w y  
dz ien n ik  r ad jo w y ,  k o n c e r t  i m u zy k a  tan-cziu ,

N0WINK3 RADJ0WE.
SŁUCHOWISKO DLA DZIECI.

W  so b o tę  dn ia  13 b. m. o  godz. 18.00 n a ­
d a je  „Po lsk ie  R a d jo "  d la  sw ych  m ło d y ch  ra -  

. d jo s łu ch k ć zó w  i n a jm ło d sz y ch  rad jos łucha-  
czątek z a jm u ją ce  i p ięk n e  s łuchow isko ,  k t ó ­
r e  w ypełn i  „B a jk a  o t rzech  s io s t rzy czk ach " ,  
p ió ra  p. L u cy n y  K rzem ien ieck iej ,  m ło d e j  i u 
t a l e n to w an e j  a u to rk i ,  zn an e j  z k i lk u  w ydaw  
n ic tw  k s iążk o w y ch  i l icznych  prac ,  z am iesz ­
czan y ch  w  „ P ło m y k u "  -i ,/P ło m y czk u "  T r e ś ­
c ią  t e j  b a jk i  są  n a d zy c za jn e  p rz y g o d y  t rzech  
m ały ch  dziewcząt,  k tó re  wyruszyły  w  św at,  
a b y  szukać  p racy  i o k azać  w  ten sp o só b  p o ­
m oc u b og ie j  i ch o re j  m am u ś .  S łuchow isko  
to w re ży se r j i  p. W a n d y  T a ta rk ie w icz  i w y ­
k o n a n iu  a r ty s tó w  scen polskich, zos tan ie  bez- 
w ą tp ie n ia  z p oży tk iem  i p rz y je m n o śc ią  przez  
m ło d y ch  m iłośników r a d ja  w y s łu c h a n e .

F E L JE T O N Y  I ODCZYTY
W „POLSKJEM RADJO"

kich zm ia n ac h  p o l i ty czn y ch ,  spo łecznych  i 
o b y cza jo w y ch ,  k tó re  zaszły pc w o j in e  w  da- 
w nem  p ań s tw ie  O t to m a n ó w .  -

Tegoż d n ia  o godz in ie  10-ej wi^czofem  
wraz z w eso łym  p re leg en tem  u k ry w a jąc y m  
s ię  pod p se u d o n im e m  J im a  P o k e ra ,  u d a m y  
się „Na b i / e g  bursz tynowy*1, gdzie m. in .  o*b 
l iczym y sk ru p u la tn ie ,  ile p rzed s taw ic ie lek  
płci p ięk n e j  w y p a d a ło  t a m  n a  jednego  m ę ż ­
czyznę pod czas  o s ta tn ieg o  sezonu. O godz. 
20.15 —  k o n c e r t  m u zy k i  lekk ie j  z udzia łem  
un iw ersa ln eg o  a r ty s ty ,  p. H o h e r m a r a  k tó ry  
u ra c z y  nas  g rą  na  wiolonczeli ,  b an jo l i ,  s a k ­
sofon ie  i ukelele.

Znaczenie uu.vurudk6w w AiiietyCc. n i O SCI u a  y

W  n a s tęp s tw ie  g łośnego  p ro cesu  w  C hicago  z p o w o d u  zam iany  
n o w o ro d k ó w  o b ecn ie  każde  n iem ow lę ,  p rzy ch o d z ąc e  na św ia t ,  
o trzym uje  swój n um er  w w iększych  zak ład a c h ,  k tóry  z n aczy  się na  
c ie le  n o w o ro d k a  przy p o m o cy  n ieszkod l iw ych  p rom ien i  lam py

kw arcow ej .  “

i
Wczora j  o gc.dz. 10 w M a g u t r a -  

r.ie o d b y ł o  się p o s i e d z e n i e  R a d y  
Mie jskiej .  N a  p o r z ą d k u  f igu rowa ły  
w y b o r y  c z i o n k o w  i ich z a s t ę p c ó w  
d o  o k r ę g o w e j  komis j i  wy b o rcze ; ,  
p r z e w o d n i c z ą c y c h  i ci.lonkó*v do  ko-  
misyj  o b w o d o w y c h  o r a z  s z e r e g  n a ­
g ł ych  wi. osl tów. P o  o tw a r c iu  p o ­
s i e d z e n ia  p r z e z  p r e z y d e n t a  mi as ta ,  
p.  F u le je w s k i t g O ,  ' R u d a  M . e j s k a  
j e d n o g ł o ś n i e  p r z y ję ła  w n i o s e k  Chrz .  
N a r o d o w e g o  K o ł a  R a d n y c h  m ia s t a  
W i ln a ,  p r o t e s t u j ą c y  p r z e c i w k o  wy-  
■ t ą p ie n iu  T r e v i r a n u s a  i u c h w a ' l u  w 
m y s i  t ogo  w n i o s k u  " w y a s y g n o w a ć

10000 zł. n a  b u d o w ę  łodzi  p o d w o d ­
ne] „ O d p o w i e d ź  ITevi ranuBovs .

N a s t ę p n i e  p o d  o b r a d y  w p ł y n ą ł  
w n i o s e k  k lu b u  r a d n y c h  P P S  w s p r a ­
w ie  u t r ą c e ń  z pe ns j i  w o ż n t j  szkoły 
Nr.  20. S p r a w ę  tę,  p o  od z . e le n iu  w  
k o ń c u  p o s i e d z e n i a  w y j a ś n i e ń  p rz e z  
p.  K o k u c i j e w s k i e g o ,  p o s t a n o w i o n o  
p r z e k a z a ć  d o  z b a d a n i a  m a g is t i a to w , .  
Zicolei  R a d a  uchwa l i ł a  z a c i ą g n ą ć  z 
B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  p o ­
ż y c z k ę  w k w o c i e  250.000 zł., n a  
k o n t y n u o w a n . e  b u d o w y  szkoły  p o ­
w s z e c h n e j  n a  A n t o k o l u ,  k r ó t k o t e r ­
m i n o w ą  p o ż y c z k ę  ! 400.000 zł. n a  
D r a c t  k a n a l i z a cy jn e ,  w o d o c i ą g o w e  i 
e l e k t r o w n ię ,  80.000 zł. n a  p o ż y c z k i  
d ia  właśc ic ie l i  d r o b n y c h  merucho*

t ów ,  s ta tu ty  s t y p e n d j ó w  mie j sk ich  
d la  s t u d e n t ó w  U  S. B. i uc zni ów  
s z k ó ł  ««z a w o d o w y c h  i '  s e m in a r jó w ,  
p r a w o  e m e r y t a l n e  d l a  skarza  szp i ­
ta lu  św. J a k ó b a ,  dr.  Z a w a d z k i e g o ,  
p o c z e m  p r z y s t ą p i o n o  do wy D orów  
2 c z ł o n k ó w  i ich z a s t ę p c ó w  d o  ok rę -  
g ov  ej komis j i  wybor cz e j .

Z o s t a ł y  z g ło s z o n e  4 k a n d y d . - t c r y  
n a  cz ło n k ó w :  p .p.  Ku bi lu s ,  Mali-
r z e w s k i ,  T r o c k i  i L u d o w s k i  w y ­
n ik u  g ł o s o w a n i a  c d d a n o  6 kartek, 
b ia łych ,  17 g i osów  p a d ł o  n a  p.  K u-  
b i lusa i L a d o w s k i e g c ,  16 n a  inr .  
T r o c k i e g o  i n a  dr. Ma l i s zew sk ie go ,  
^ o b e c  t e g o  na  c z ł o n k ó w  zostal i  
w y b r a n i  p .p.  K u o ib s  i L a d o w s k i .  
Ż y d z i  z a p r o t e s t o w a l i  p r z e c iw  w y b o ­
r o m  ze  w z g l ę d u  n a  ich s t r o n n iczo ść  
i oświadczyl i ,  że w w y b o r a c h  k a n ­
d y d a t ó w  udz ia łu  b r a ć  n ie  b ę d ą .  N a  
z a s t ę p c ó w  zg ło sz o n o  k a n d y d a t u r y  
p.p.  B a r t n ic k ie g o  i H a c k e l a .  W  g ło ­
s o w a n i u  n a  z a s t ę p c ó w  b r a ło  udz ia ł  
27 r a d n y c h  z ki o rych  10 o d d a ł o  
b ia łe  kart*! ,  15 g ł o s o w  p a d ł o  n a  p. 
H a c k e l a  i 7— n a  Bar tn ick iego ,  k t ó ­
rzy  zos tal i  z a s t ę p c a m i  c z łonkó w .

L i c z b a  c z ł o n k ó w  k om is y j  o b w o ­
d o w y c h  pr op o rc jo n a ln ie  d o  u g r u p o ­
w a ń  w  R a d z i e  z os ta ła  u s t a l o n a  p o ­
p r z e d n i o  w  k o n w e n c i e  s e n i o r ó w  i 
n a  p o s i e d z e n i u  p o d a n a  d o  w iado- 
mośc i .  D o  k e m U / j  o b w o d o w y c h  
w e s z ł o  z j e d y n k '  — 7 osób ,  z 4— 22, 
z 10—65, z 8 - - 5 7 ,  z 14 —80, z Bun-
d u — 15. B r a k u j ą c y c h  c z ł o n k ó w  m i a ­
n u je  p r e z e s  o k r ę g o w e j  k o r  .s]i.

N a  tern p o s i e d z e n i e  R a d y  M ie j ­
skiej  zos ta ło  z a k o ń c z o n e .

List do Redakcji.
Szanow ny Pan ie  R ed ak to rze i

U prze jm ie  p roszę  o ła s k a w e  z am ieszcze ­
n ie  na  ł a m a c h  P ańsk iego  p o czy tn eg o  p ism a 
n a s tę p u ją c e g o  wyjaśn ien ia :

Naalcutek n a p ły w ający ch  lis tów i zap y -  
t / w a ń  o d  cz łonków  b Z w iązku  K resow ego  
b. O c h o tn ik ó w  W. P. w sp raw ie  p o w y ż sz e ­
go Z w iązku  o raz  jeg o  m ien ia  ru c h o m e g o  — 
o św iadczam ,  że  pow yższy  Z w iąz ek  w sk u tek  
fe rm entu  i falk w ew n ę trz n y c h  decy z ją  U rz ę ­
du W o je w ó d z k ie g o  w W iln ie  z dn ia  2.1 
1929 r. z o s ta ł  zam knię ty .

D o c h o d ze n ie  ' w  sp raw ie  in k ry m in o w a­
n ych  przez  ki lka  c z łonków  w y d a lo n y ch  Z a ­
rządow i , n a d u ż y ć “ p ro w a d zo n e  przez  Sę ­
dz iego Ś ledczego  m. W ilna p. A. R o g iń ­
skiego, decy z ją  Jego  z dn ia  26.V 1930 r. z o ­
s ta ło  um orzo n e .  N ikt z b. c z łonków  Z a r z ą ­
du, w  tej  l iczbie  i ja , w s tan  o sk a rżen ia  s t a ­

w ieni  nie byli.  M ien ie  Z w iąz k u  w ^ a s .« c f  
gotówki i sp rzę tu  k an ce la ry jn eg o  na m o cy  
tejże  decyzji  zos ta ło  p rzek azan e  do Sądu  
p o w ia to w eg o  w W iln ie  d la  d o k o n a n ia  p o ­
dzia łu  na z asp o k o je n ie  p re ten sy j  kilku wie~ 
rzycieli  b. Zw iązku .  P o z o s ta ło ść  m a b y Ł  

^ p r z e k a z a n a  do dyspozyc ji  U rzędu  W o je ­
w ódzk iego .  O s o b y  za in te re so w a n e  w in n e  
sk ła d ać  p o d a n ia  do Sądu P o w ia to w eg o .  T o  
sam o do tyczy  ro b o tn ik ó w  p rz ed s ię b io r s tw a  
oczyszczan ia  w ag o n ó w  w  W ilnie,  dla k t ó ­
rych na za sp o k o je n ie  p re te n sy j  z ty tu łu  z a ­
ległości  przez  p ó źn ie jszą  t. zw. „ K o m is ję  
L ikw idacy jną*  z a b e z p ie cz o n o  11 na ż ą d a n ie  
In sp ek to ra  P racy  (A k ta  Nr 60/1928) 63 o b w o ­
du kw otę  zł. 974 i z łożono  na d e p o zy t  S a ­
dowy. (Spraw a  1249—e/28i.

Z  okresu  „d z ia ła ln o śc i“ Komisji  L ik w i­
dacy jne j ,  t. j. g rudzień  1927 r. do m a r c a  
1928 r. nic mi nie w iad o m o ,  a lbow iem  . K o ­
m isja  L ik w id acy jn a" ,  mim o sw ego  o b o w ią z ­
ku, d o ty ch c za s  ani w p ra s ie ,  ani p rzed  S ta ­
ro s tw em  G rodzk iem  sp ra w o z d ań  nie z ło ży ła -  
W y c z e rp u ją c  def in i tyw nie  sp raw ę  b. Z w ią z ­
ku K resow ego ,  zw racam  się do p ra w o m y ś l -  
nych b. c z łonków  b. Z w iązku  — życząc, b y  
oni na leżąc  do in nych  o rgan izacy j  s p o łe c z ­
nych k ierunku  ideo log ji  M arsza łka  P i ł su d ­
sk iego ,  mieli na uw ad ze  przedewszystkienŁ. 
n iez ło m n o ść  p rz ek o n a ń  ideow ych ,  zwart% 
sp o is to ść  sp o łe cz n ą  i su b o rd y n a c ję  o rg a n i ­
zacy jną .  P o l i to w an ia  godna  walka  o w ła d zę  
w ew n ą trz  b. Z w iąz k u  w y m o w n ie  świadczy,,  
że  b e zc e lo w a  i o rd y n a rn a  w a lka  — m ia s t  
owocnej . , .  pra<;y, d o p ro w a d z a  do z ag ład y -  
A  to się w łaśn ie  i stało...
W ilno, dnia  10,IX 1930 r. f jó z e f  Orlo

ex p rezes  b. Z  K .B .W ,.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Katastrofa lunaparkowa na ulicy  

/vd. Mickiewicza.
v /cz o ra j  w ie cz o ie m  n a  ul. Mickiewicza,  u  

w ylo tu  ul.  Jag ie l lońsk ie j ,  c iężko n a ła d o w a n o  
ro żn em i u tensy ljum i p rzybyłego  do  W ilna 
L u n a p a r k u  w ozy  nie ob liczone  w id ać  n a  wi- 
leń s s ie  b ruk i ,  w y rw a ły  k a w a ł  jezd n i  i ug­
rzęz ły  w ziemi,  h a m u ją c  c a ły  .-uch n a  n a j ­
ru ch liw sze j  u l icy  W i ln a  i w y tw a rz a ją c  z a ­
m ieszan ie ,  k tó rem u z za in te re so w a n iem  s ię  
P zyg ląad ły  zawsze żąd n e  w ra ż e ń  t łu m y  p u ­
b liczności.  T r a n s p o r tu j ą c y  ten  bag aż  iuna-  
p a r k o w c y  b e z ra d n ie  b iegali  d o k o ła  o lb r z y ­
m iego  w ozi  n ie  w id ząc  żad n e j  r a d y  i tylko, 
p o w ię k sz a jąc  jeszcze zam ęt.  J a k o ż  i w  r z e ­
czywis tości  n i t  b y ło  w idoczn ie  r a d y ,  g dyż  
w óz  stał n a  ś ro d k u  ul-icy do  p ó ź n e j  nocy..

-  (™)
Kradzieże.

—  A rciszew ska  Sa lo m ea ,  M akow a  5, z a ­
m eldow ała ,  iż w  n o c y  o tw a r to  okn o  do  m ie sz ­
k a n ia  i sk rad z io n o  ró ż n ą  g a rd e ro b ę  i b ie ­
liznę .la  szkodę  j e j  c h leb o d aw cy  J a n a  Ko- 
ziełł-iPoklewskiego.

—  Je rem o w ic z  Zofja ,  B o-ow a  5, z a m e l ­
d o w a ła ,  że z je j  m ie sz k an ia  sk ra d z io n o  róż- 
n ą  g a rd e ro b ę  i b ie l iznę  n a  150 zł. Część 
rzeczy p o c h o d zący ch  z te j  k rad z ieży  z n a le ­
ziono p o rz u co n ą  w p ob l isk im  lesie.

- Paszk iew icz  E m il ja ,  B ia ły  8, z am e ld o ­
w a ła  o  k rad z ieży  t r z e w ik ó w  m ęsk ich ,  k tó re  
n a s tęp n ie  p o z n a ła  w  s t rag an ie  p o d  H a lą  
Miejską u  iBrejwo Zofji ,  Majów; 86.

<1 SliejsN
SALA MIEJSKA 

Ołtrobramoka 5.

1930 roku “ łącznie będą H F R K IT F S  CZARHYCH GQ,j at A™stonS'wyświetlane filmy; **Ł" 1 ' U w f c .  U Ł -f l  M i l  U l i  U U I I  dramat w 6-u serjach, 36-u akiach.
W- roli gt.: Najsilniejszy człrtwK-k świata Elm o L.ncoln. Serja I I II: Tajemniczy nptor Na śmierć i życie 
Akt, 12. Wyświetla się od 12 dc 15.IX. wi ie rja  III i IV: W obliczu śmierci. Szalony pościg Elm o Lincolna.
Akt. 12. Wyświetla się on 16 do 19.tX. wł Serja V i VI: Zdemaskowani. Zwycięstwo Elmo Lincolna nad groź­

ną bandą opryszków. Aktów 12. Wyświetla się od 20 ao 23.IX. włącznie.
Kasa czynna od godz. 5 m. 30, — Początek seansów oa god». 6-ej. — Nast. progri m „M artw y w ezet".

P ie rw sz y  :z w ią k n w y
KlNO-TEATb

IJ HELIOS'•
Wilno,Wileńska 38.

Od godz. 4 do 6 ceny zniżone: 
Balkon 80 g r  Parter 1 zł 
D z I SI — W elki przebój 
dźwiękowy! Śpiew, chdrt MARSZ WFSELNY

W rolach głównych: Erich yo<> Strohejm  i Fay W rel.  Niebywały przepych! Wystaw ar 
Początek o godz. „-ej, Osta tn i seans o godz. 10 15 —

DŹWiĘKOWE KINO
U

bL A, Mickiewicza 22.

Kino Kolejowe

O G N IS K O
(tbok dworaakoletnw.)

Kobieta i żywioł
0d g 4 do b ceny zniż.: Par te r  1 zł. Balkon 80 gr.
D z i i l  — Przebój dźwiękowy! Wspaniały
i porywający dram at z tycia korsarzy  p. t.
W ro&eh głównych rycer~ki Ryszard Barthelm ess i urocza Betty Com pson. Nad program dodatek dźwię­
kowy p t. „B ernard  de Pace w sw ym  najnow szym  repertuarze*1. Początek o godz. ‘ -ej. ost o g. 10 30

D 7 1Ś B tjfl [  I „ .  i  .  ze wsoauiale g rającym  romantyczną
i dni | V B  I  W  I ]  ^  I  I f f  ■ )  7  B C  role młod. wysmukłego kozaka Johnem

następ  ■ i  ■ V  w #  u #  r— r  " m  U  I m  w J  Bllbertem  oraz powab Renee Adoree.
Dramat o 10 ak taeh  obfituje w tragiczne momenty walk kozaków z Tui kami. Sceuy z życia Zaporoża. 
Podziwlenia g( dna wściekła dżygiiówka autentycznych kozaków. Przygrywać będzie chór inaudolinistów. 
Cena 70 gr i 80 gr. m. w loży 1 zł. 20 gr Początek seansów o g. 6-ej, w niedziele 1 święta o g. 4-ej po poł.

OGŁOSZENIA
w .Kurjerze Wileńskim* i we wszystkich 
dzienn kaeh z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

Wił. Agencja Reklamowa l
ollca W ielka 14, tel. 12 34. |

OSZCZĘDNOŚCI
na oprocentowanie naj 
mocniej zabezpieczone z 
gwarancją terminowego 

zwrotu lokujemy 
b e z  k o sz tó w .  
Wileńskie Biura 

Kom,jawi -Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152 

4 3 1 -1

Ogłoszenie.
Dyrekcja Państw. Szkoły Technicznej
im. J. P i ł s u d s k i e g o  w  W iln ie  p o d a j e  d o  w i a ­
domość*  o®Ód z a i n t e r e s o w a n y c h ,  iż d o .a  14 
b m.  w  n ie dz ie lę  o g o d z  12 i p ó ł  o d b ę d z i e  
sie w  g m a c h u  sz koł y  ( H o l e n d e r n i a  12) z e ­
b ra n i *  R o d z i c ó w  uczni  w s p r a w ę  z w a l n i a ­
n ia  o d  o p ła t  szkolnych-  615—1

P o ls k ie  Kino- ‘

W A N D A
ii. WreJka30, te).14-81

D Z l Ś l  Z u p e ł n i e  n o w a  ko p ja l  N i e p o r ó w n a n e  i n i e ś m i e r t e l n e  a r c y d z ie ło  w e d ł u g  p o w i e ś ć -

Victora Hugo P. t. “N Ę D Z N I C Y  T
w  roi. gł.: GABRłEL GABRIO, Sandra M i t ó w  ano wa Jan Toulont i n. D la  m ło d z i e ż y  d o z w o l

Ogłoszenie o przetargu.
* Dyrekcja Dróg Wodnych w Wilnie ogłasza prze­

ta rg  publiczny ofertowy i ustny, mający „lę odbyć 
w dniu 29 września 1930 roku o godz. 12 ej w lokalu 
Dyrekcji—ul Mickiewicza 23, pubój i7, na  sprzedaż 
szmelcu żeliwnego i żelaznego, składającego się z 
rożaych części zńiwnycb, szyn, kotłow parowych, 
łańcuchów i t. p. w ogólnej ilości 105 00C klg. w/g 
ceny wywoławczej zł. 0.15 za 1 klg., jak również Kad­
łuba parostatku około 6 000 klg. w/g ceny wywoh w 
ca('j zł. 0.07 za 1 Klg

Powyższy szmelc znajduje się w Zarządach Dróg 
Wodnych w nas tępujących ilościach, a mianowicie-

1) w Łucku. pi. Katedralny Nr. 3- ak. 11.500 klg.
2) * Augustowie, ui. 29 listopada Nr. 2 — około

30.000 klg.,
3) w Grodnie, zaułek Młynarski Nr 20 — około

6.000 klg.,
4) w Pińsku, u) Nadbrzeżna — około 36.000 klg.,
5) w Brześciu n/B„ ulica Jagiellońska — około 

21,500 klg.
Ofert/ opieczętowane z załączonem wadium w 

wysokości 5% wartości oferowanej e u n y  należy nad­
syłać do duia 29 września 1910 roku do goda 12-ej.

Wiyjaśnia się, iż można reflektować na poszcze­
gólną ilość szmelcu, znajdującą się w oddzielnych 
Zarządach

Bliżłzych 1 szczegółowych informacyj udziela 
Dyrekcja w Wilnie, jak również wymienione Zarządy 
w gadzinach urzędowych.
1572/YI— 511 Dyrekcja.

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną.

Prosimy sie przekonać,
ie  wełn*>. Jedwabie, flanele oraz materjały poście­
lowe, bieliźnlane żyrardowskie, kołdry watowe, 
koce pluszowe sprzedaje najtaniej

539— 1 6 łO W iń S k i, Wileńska 27.

WĘGIEL
górnośląski opałowy 
1 k o w a l s k i .  K O K S ,  
D R Z E W C  szczapowe 
i rąbane. Dostawa nie­
zwłoczna w zamyka­

nych wo..ae.h. 414

D.-H. „Wilopdł 4
Styozoiowa 3, tel. 1817

KAWIARNIA

„ u w n
ul. Królew ska 9.

■Wydaje śn adanla, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
I obficie. Zimne 1 gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
DU stołujących się mie­

sięcznie zniżka

Pożyczki
hipoteczne zała twia­

my nr dogodnych 
warunkach 

Lam H-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel 9-0 5.

SPRZEDAM
6 h e k ta r ó w

zieir.i1 ornej
nad Wilją. Dowiedzieć 
się: Niemenczyu, ul. 

Śwlęciańska Nr. 18.
514

Zgub, książ. wojsk. wyd. 
wyd. przez P. K U 

Wilejka—p. nfcim Adolfa 
Pawłowsk.ego rocz. 1898, 
unieważnia sip. 513

P R Z Y J M Ę
na mieszkanie z calkowi- 
te i j  utrzymaniem d-vóch 
tub trzech U L Z N I 0 W . 
Korepetycje i lekcje mi 
zyki na miejscu. Dowie­
dzieć się: ul, uerewnlcke.

Nr. 32 m. 3. 
 i

Uzdolniony

PO yZUKUJE po s a d y  
Adres: Szkaplerna 37—4-

UDZIELAMY
pożyczek pod pewne za— 
łnzpieczeuie, szybno 1 do­

godnie 
Wileńskie Bień 

Komlsewo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tei. 152? 
__________________452—1

P I AMINA do w ynaję­
cia. Reperacja, i s tm  - 
lenie Dl. Mickiewicza. 

2 4 - 9  B-i o 2231

Zgubiony kwit lombar­
dowy (Biskupia 12> 

jsfe 77632 unieważnia się 
517

FILIP MACDONALD. 20)

Miłość detektywa.
Autoryzowany pneKład z angielskiego Jw Zydlerowej.

D łonie  Lucy  o p a d ły  n a  ko lana .  
W idz ia ł  pa lce  zac iśn ię te  je d n e  n a  d r u ­
gich.

—  J im ,  to m ó j  b r a t  — o d rzek ła ,  —  
T a k i  ko ch an y !  Ale ju ż  n ie  jes t  tak i  
j a k  daw n ie j ,  o d k ą d  p o w ró c i ł  z Nie­
miec... Jest.. .  chory .,  i . pi...je... Przez 
t r z y  la ta  by ł  w niew oli.  \V tię l i  go 
ra n n e g o  w  g łow ę i o d tą d  już... Ach, 
bestje... bestje! J .m m y ,  m ó j  b ra c isz e k  
ko chany . .

—  I cóż w ty m  liście...
P rz e łk n ę ła  łzy.
—  P rz e c z y ta łam .  P rz e c z y ta łam  i 

zd aw ało  mi się, że c h y b a  zw ar ju ię .  
P isał,  że przy jeżdża .. .  że przy jedzie .. .  
za . s trze lić  H o o d e ‘a d z is ie jsze j  nocy!

—  B ra t  pan i?  A cóż o n  m a  do 
H o o d e ‘a 9 —  G e t h ^ n  odczuf j e d n o ­
cześn ie  u lgę  i w-ielkie zdum ien ie .  T e ­
raz  z rozum ia ł ,  d laczego  p ow iedz ia ła :  
— K to go zas trze li ł?  —  Ale pocóż 
m m ł  je j  b r a t  s trze lać?

Z daw ało  się nie słyszeć py tan ia .
—  U s i ło w a łam  całą  siłą wroli p r z e ­

k o n a ć  siebie, że list ten  nie m a  sensu, 
że j**st j a k im ś  ż a r tem , albo, że J im

jes t  c h o ry  —  w szystko  je d n e m  sło­
wem ty lko  n ie  to. Nie m o g łam  je d ­
n a k  uw ie rzy ć .  O pisa ł  w szys tko  d o ­
k ład n ie .  . I pociąg , k tó ry m  m ia ł  p r z y ­
jech ać  i... w szystko .

—  A cóż m ia ł  w spó lnego  b ra t  p a n i  
z H o o d e e m ?  —  p rz e rw a ł  G e th ryn . 
W idzia ł,  że m u s i  panow-ać n a d  nią , 
bo ona już n ie  by ła  do tego zdalna .

—  Był jego  se k re ta rz em , d o p ó k i  
Archse n ie  zajął jego  m ie jsca .  D o ty c h ­
czas n ie  d o w ie d z ia ła m  się, d laczego 
J i m  rzuc ił  to zajęcie... p rzed  sześciu 
m ies iącam i.  Ge c h c ia ł  m i p o w ie ­
dzieć. Nie chcia ł  m i powiedzieć!

G e th ry n  p o p ra w ił  się n ie sp o k o j  
n ie  n a  krześle . W yczu ł ja k ą ś  n u tę  
h is te ry c z n ą  w -ostatnich słow-ach.

Nagle  zerwrała się.
—  T o  on  zrobił On! —  zaw oła ła  

żałośnie , podnosząc  ręce do góry .—  
Jezu! On. m ó j  J im m y.. .  J im m y .. .  o n '  
— I zaczęła  się śmiać.

G e th n  n  p rzy sk o czy ł  do niej, 
■chwycił za r a m io n a  i p o t rz ą sn ą ł  
M a rm u ro w e  c ia ło  pa liło  i m roziło  
jed n o cześn ie  jego  zaciśnięte  palce .

P rzy  k a ż d e m  p o ru sz e n iu  jego  ra m io n ,  
g łow a je j  c h w ia ła  się bezw ładn ie .  
W iedz ia ł,  że n ie  ro b i  je j  nic: złego, 
lecz w śc iek a ł  się n a  siebie

S traszn y  śm iech  zam ien i ł  się w 
łk an ie ,  k tó re  u c ich ło  zw olna .

—  Ba...ardzo..  mi p rz y k ro  —  w y ­
ją k a ła

G e th ry n  o puśc ił  ra m io n a .
—  Je s te m  b ru ta ln y . . .  p r z e p r a ­

szam . N iech  p a n i  us iądzie .
Usiedli obo je .  Z a p ad ło  m ilczenie . 

W re sz c ie  G e th ry n  p rz e rw a ł  je;
—  W ięc  p an i  by ła  tak  p rze ję ta  

tre śc ią  lis tu  b ra ta ,  że za w sze lką  cenę  
po s ta n o w iła  go p o w strzy m ać .  T a k  
było?

Sk inę ła  g łow ą.
—  D laczego pan i  n ie  poszła, czy 

pobieg ła ,  ty lk o  p o p h m ę ła ?
—  Nie by ło  już  czasu.. .  Było tak  

późno, j a k  już m ó w iła m  . zanim ...  
p rz e c z y ta ła m  ten  list... by łam ...  p r a ­
wie pewma... że J im  jest...  tam... Nie 
b...było czasu.. .  na .  . na...

—  R o zu m iem  U w aża ła  pani,  że 
p rz e p ły w a ją c  rzekę, oszczędzi jak ie ś  
dziesięć  m in u t  czasu . P osz ła  więc 
p an i  do swego p o ko ju ,  p o d  po zo rem , 
że k ładz ie  się spać, zd ję ła  z siebie n a j ­
b a rd z ie j  n iew y g o d n e  częśc> u b ra n ia ,  
a lbo  w łożyła  k o s t ju m  k ąp ie lo w y  i 
sanda ły , w^ymknęła się poc iehu  z d o ­
m u  i pob iła  w-szystkie p o p rz e d n ie  r e ­

k o rd y ,  p rz y b y w a ją c  do A bbothall  n a j ­
w yżej w dz iesięć  m in u t .  T a k  by ło?

—  T ak .  —  W  głosie je j  w yczu ł  
p rócz  in n y c h  uczuć  i podz iw .

—  D o skona le .  A te ra z  gdy  p a n i  
p rz y k lę k ła  pod  o k n e m  g ab in e tu  Ho- 
od e  a, co p a n i  ta m  zobaczy ła?  Musi 
p a n i  z rozum ieć , że jeżeli będzie  m i 
w olno  p o m ó c  p a n i  w  czem ko lw iek ,  
m u szę  w iedz ieć  w szystko  i to ja k  n a j  
szybciej

O g ro m n e  oczy zn ik ły  pod p o w ie ­
ka n i  Gdy o d ezw a ła  się, w głosie je j  
n ie  by ło  nic, żadnego  uczuc ia ,  ż a d ­
nego  w zru szen ia ;  m ó w iła  ja k  d z iec­
ko, p w ta rz a ją c e  w^yuczoną n a p a m ię ć  
lekcję.

—• Z obaczy łam  człow ieka, leżące ­
go tw a rz ą  do ziemi p rzed  k o m in k ie m . 
Na g łow ie  m ia ł  k rew . Był łysy. Z egar  
n a p ó ł  p rz e w ró c o n y  i k rzes ło  także, 
W jęć  p o b ieg łam  d o  rzeki.

—  Czy p a n i  n ie  wie —  za p y ta ł  
zwmlna G e ih ry n  —  k tó ra  to by ła  go ­
dz ina?

—  Nie, n ie  w iem  —  o d rz e k ła  m a r ­
tw y m  głosem , k tó r y  go zatrwmżył.

Bvł n ie z a d o w o lo n y  Nie d ow iedz ia ł  
się tu  n ic  now ego , o p ró cz  oczyw iście  
tego b ra ta .  A o  ty m  b ra c ie  i jego  u 
dz ia le  w te j  sp raw ie , n ie  w iedział,  co 
m a  m yśleć.

Podczas  jego m ilczen ia  b ie rn o ść  
opuśc iła  Lucy.

—  Co te ra z  z ro b im y ?  —  szepnęła . 
— Go z ro b im y ?  D ow iedzą  się, że to 
Jim ...  d o w ied zą  się n a  p e w n o .  J a  
w ie m ., .

—• P o l ic ja  n ic  arie wie o  b ra c ie  
p a n i  —  u s p o k a ja ł  G e th ryn .  —  A gdy 
b y  n a w e t  w iedzia ła ,  n ie  b ędz ie  sobie 
n im  z a p rz ą ta ła  g łowy. M uszę w s z a k ­
że p an i  pow iedzieć , że zajęli się k im ś  
in n y m ,  kogo  u w a ż a ją  za  zabójcę . I 
w szelk ie  posz lak i  są p rzec iw  n iem u .

T w a rz  m ło d e j  kob ie ty  n a b ie ra ła  
żyw szych  b a r w , J P rzez  chw ilę  j a k b y  
odpoczyw ała .  Nagle w y p ro s to w a ła  
się, zac isk a jąc  ręce  n a  p o ręczy  fo telu .

—  ...Jeżeli o b w in ia ją . . .  kogoś in ­
nego... m u s im y  p ow iedz ieć  im  . o. 
J im ie . . .
'  T w a rz  je j  znów  zb lad ła  ś m ie r te l ­
nie.

—  Z byt szybko  p a n i  się d ecy d u je  
— o d rz e k ł  G e th ryn . — Czy7 p a n i  n ie  
uw aża ,  że lep ie j  będz ie  dow iedz ieć  się 
n a p rz ó d  o  te  osobv, k tó re  tego  nie  
uczyn iły ,  z an im  złożym y ten  ciężar 
n a  b a rk i  p ra w a ?

Położyła  ręce  n a  jego ra m  onach .
—  P a n  p rzypuszcza ,  . p a n  sądzi, 

że Jim ...  tego nie... zrobił?
sGethrym sk in ą ł  głową.
1—  J e d n o  więcej p rzeczucie ,  d r o ­

ga pan i .  T y lk o  przeczucie . T a k ie m  
sa m e m  p rzeczu c iem  się k ie ru ję ,  tw ie r ­
dząc, że cz łow iek , k tó rego  obw in ia ją

o  zb rodn ię ,  je s t  zupe łn ie  n i e w in n y . . 
T o  ju ż  w ro d zo n e  u  m n ie  d ro g a  p an i .  
T y lk o  w rodzone!  T o  je s t  w łaśc iw ie-  
mic, a j e d n a k  ro z ja śn ia  b a rd z o  w gło­
wie. A te ra z  czy p a n i  m a  te lefon?

—  O tak  —  rzek ła  śp ieszn ie .  N a ­
dzieja , w ia ra  i in n e  uczu c ia  u k aza ły  
się w  a k s a m i tn e j  c iem ni je j  oczu r

—  A ad re s  b r a t a  p a n i?
D ała  m u  bez w a h a n ia .
—  T e le fo n  jes t  tu ta j  —  do d a ła  i  

w skaza ła ,  b iu rk o ,  s to jące  w d r u g i m . 
k o ń c u  p o ko ju .

' Gdy sie tam  izwrócił, u c h w y c i ła  się- 
znów  jego ra m ie n ia .

— - -  Ach, lep ie j  żeby tego n ie  ro b i ła  
— p o m y ś la ł  G e th ry n .  —  Mąci mi s ię  
w  głow ie. —  Ale u ś m ie c h n ą ł  się d a  
niej.
, U siad ł p rzy  b iu rk u  i p rz y s u n ą ł  a- 

p a r a t  d o  siebie. Lucy7 s ta ła  p rz y  nrm„ 
trzyonając  się k u rc z o w o  krzes ła .  
Z d ją ł  s łu c h a w k ę  i p o p ro s i ł  o p o łącze ­
n ie  z L o n d y n em .

—  Czy to c e n t r a la ?  N ie? D obrze .
L u c y  zd aw ało  się, że u p ły n ę ło  k i l ­

ka  godzin , z an im  o d e z w a ł  się znow u
—  H allo  Czv to r e d a k c ja  , ,S o w v '?  

— zapyta ł .  —  T a k ?  P ro szę  m ię  p o ­
łączyć z p a n e m  H as t in g sem . Z araz  
Nie m oże p a n i?  M oje dziecko , j e ż e ł  
m ó w ię  zaraz , to znaczy, że n ie  c h c ę  
ro z m a w ia ć  ju t r o  Z ro z u m ia n o ?

(D c. n.)
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